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Sytuacja na frontach Hiszpanii
Ofensywa faszystów w  Katalonii

Kontrofensywa wojsk Republiki na Południu

W alki nad Żółtą Rzeka
Organizacja nowych armii chińskich na południu

Komunikat sztabu wojsk repub- we zaatakowały jednocześnie le- 
Hkańskich, wydany w poniedziałek we i  prawe skrzydła odcinka, bę- 
wieczorem donosi o nowych po- J dącego w rękach faszystów, któ- 
stępach wojsk rzędowych na polu- rzy sprowadzili liczne posiłki dla 
dniu w  kierunku na Monterublo i , obrony terenów.
Azuaga, gdzie zdobyty został Komunikat głównej kwatery 
szczyt wzgórza Picudo. Dalej ko- wojsk gen. Franco, wydany w no- 
munikat zapewnia, że na froncie ' cy, przyznaje, że na odcinku Kor- 
katalońskim natarcia nieprzyjacie-' doby natarcia wojsk rządowych 
la na odcinku Artesa de Segre zo- na linie faszystowskie pomiędzy

ją, że jest to najsilniej ufortyfiko
wana linia obronna wojsk republi
kańskich a jednocześnie ostatnia 
poważna zapora przed morzem 
śródziemnem.

Marszałek Czang -  Kai -  Czek 
odbył konferencję z namiestnikami 
oraz zarządcami wojskowymi po
łudniowo -  zachodnich prowincji 
chińskich. W czasie tej konferen
cji postanowiono przyspieszyć 
przeprowadzenie wojskowych za

stały odparte.
Korespondent Havasa na fron

cie Estramadury donosi, że wojska 
rządowe na odcinku Fuente Oveju 
ra wzmogły nacisk w kierunku pół 
nocno - wschodnim, zaciskając pas 
dokoła Penarroya. Kolumny rządo

Nie bedzie
monopartii

w Japonii
M inister spraw wewnętrzny A

<aponii Ki do oświadczył dzienni
karzom, że jest stanowczo prze- 
etwny koncepcji monopartii.

(P A T .).

Valsequiłło i  Penaroya trwały 
wczoraj nadal, jednak — jak twier 
dzj komunikat — bez powodzenia.

Na froncie katalońskim, jak do
nosi komunikat, zdobyte zostały 
23 wsie na odcinku pomiędzy Le. 
rida i  Ceryera. Większość spośród 
tych miejscowości, leżących w naj 
bardziej urodzajnej części Hiszpa-i 
n li, zaliczana była do najbogat
szych miejscowości kraju. Ogól
na liczba jeńców, wziętych do nie
woli wczoraj, wynosi 1187.

Główne dowództwo wojsk repu 
blikańskich przeprowadziło ewa
kuację niektórych terenów pomię
dzy Artega de Segre a Borlas Blan 
cas. Nowa linia obronna wojsk 
czerwonych przebiega pomiędzy 
Cervere a Mont Blanch.

Czynniki miarodajne podkreśla-

Ścisła współpraca demokracyj
—  państw skandynawskich —

W  niedzielę dn. 5 lutego b. r. ma się odbyć w  Kopenhadze 
wielki zjazd demokratycznych partii państw skandynawskich.
W  zjeździe tym weźmie również udział ugrupowanie demokra
tyczne Finlandii.

Zjazd ma być poświęcony omówieniu zagadnienia ścisłej 
współpracy demokracji państw skandynawskich.

Nowy szantaż
godnych sobie wspólników

Niemcy nie mogą prowadzić wojny
Opinie generałów niemieckich

W  minlsterium wojny Rzeszy od 
bywają się od pewnego czasu kon 
ferencje dla kierowników zakła
dów przemysłu wojennego. Na kon 
ferencjach tych omawiana jest sy
tuacja Niemiec. Wykłady na ten 
temat wygłaszają generałowie nie 
mieccy. Niedawno jeden z genera
łów oświadczył w  swoim refera
cie: „Sytuacja Niemiec nie jest po 
myślna. Na wypadek wojny posia 
damy surowców najwyżej na o- 
kres 2-ch miesięcy” . Mówiąc o sy
tuacji wewnętrznej generał prze

strzegał kierowników zakładów 
przemysłu wojennego przed niebez 
pieczeństwem komunizmu. „Niech 
panowie nie sądzą, ie  zdołaliśmy 
w Niemczech wytępić komunizm 
bez reszty. Dziś mamy w  zakła
dach przemysłowych więcej komu 
nistów niż kiedykolwiek” . W  za
kończeniu referent zwrócił się do 
swych słuchaczy z wezwaniem roz 
toczenia bacznej kontroli nad pra- 
womyślnością polityczną robotni
ków i  urzędników, pracujących w 
przemyśle wojennym. (PAA).

„Paris Soir“ oraz „Le Temps“ poda
ją wiadomość z Londynu, przedrukowa- 

: „Daily Expre««“ •  rzekomym taj
nym pakde niemiecko-włoakim. Stoio- 
wnie do tych wiadomości, obie strony 
zobowiązują się, że jeśli jedna z nich 
uzyska dzięki poparciu drugiej zaspo
kojenie swych rewindykacji terytorial
nych, obowiązana jest również udzielić

podobnej pomocy swej sojuszniczce.
W politycznych kołach paryskich

przypuszcza się, że wiadomość ta pusz
czona w przeddzień rozmów Chamber
lain - Daiadier i Chamberlain-Mussoliui, 
ma oz eelu zmuszenie Francji do więk
szej uległości w stosunku do rewindy
kacji włoskich.

rządzeń mających na celu obronę 
prowincji Seczuan. Dalej uchwalo
no zreorganizować rozmieszczenie 
oddziałów chińskich w  poszczegól 
nych prowincjach, uwzględniając 
przy tym gwardię obywatelską 
oraz organizacje t. zw. samoobro 
ny. Wreszcie postanowiono wydać 

i odpowiednie zarządzenia celem 
przestrzegania porządku i spoko- 

I ju  w  południowo -  zachodnich 
prowincjach Chin.

* ••
Komunikat chiński donosi o sy- 

I tuacji w prow. Szansi, co następu 
| je: Japończycy ześrodkowali zna- 
j czne siły w rejonach Fyndlind, — 
gdzie znajduje się główna przepra 

1 wa przez rzekę Huan - Ho (Żółta 
Rzeka). Dowództwo chińskie, zde- 

J cydowało nie dopuścić Japończy- 
' ków na prawy brzeg rzeki do pro 
w incji Szansi i ściągnęło do rejo
nu Tunhuan znaczne posiłki z Sian

I stolicy prowincji Szansi.
Prasa japońska informuje, że 

• oddziały chińskie przeprawiły się 
przez rzekę Huan -  Ho, w  okolicy 
Fynlind i zaatakowały pozycje ja
pońskie, lecz zostały odparte z po 
wrotem na prawy brzeg. W  bitwie 
tej wojska chińskie miały ponieść 
dotkliwe straty.

Artyleria japońska, wysunięta 
na Fynlind, ogniem swym zniszczy

ła kolej łunhajską w  kilku punkt 
tach i w ten sposób przerwała ko
munikację pomiędzy najważniej
szymi miastami w  tych okolicach
__Loin w prow. Henan i m. Sian
w prow. Szansi, służącym jako 
główny skład dla transportów bro 
ni sowieckiej.

W ll

podbiegunowych
Rozgłośnia sztokholmska przeję 

ła radiodepeszę, nadaną przez so
wiecki łamacz lodów „Sedow", a 
donoszącą o krytycznej sytuacji 
statku, który uwięziony został w 
lodach w  odległości 250 mil od 
bieguna .

Ameryka
i  lP.OBO samolotów
Cywilne biuro ateonautyki U. S. 

A. ogłosiło sprawozdanie o stanie 
lotnictwa. Liczba samolotów wy
nosi 10.000 i zwiększyła od roku 
1937 o 800 maszyn. Liczba pilo
tów osiąga 23.000, co w  porówna
niu z rokiem 1936 oznacza zwięk
szenie o 5300 pilotów.

Na granicy Tunisu i Libii

DALADIER ZWIEDZA FRANCUSKIE UNIE FORTYFIKACYJNE 
NA PUSTYNL

Francuscy robotnicy
dostarczają żywności Hiszpanii Republikańskiej

Hitlerowskie agentury na Łotwie

Ćwiczenia wojskowe
pod pozorem wycieczki narciarskiej

Z Barcelony donoszą, że p-ry- 
było tu dwóch przewódców zwią
zku francuskich robotników me
talurgicznych. Przybyli oni do 
Barcelony w niedzielę wieczorem  
towarzysząc transportowi żywno
ści, rfożonemn z 32 ton środków

żywności. Oświadczyli oni, że 
transport ten został zakupiony 
dła Barcelony przez syndykat me- 
talurgietów francuskich i żc w 
najbliższym czasie należy oczeki
wać drugiego transportu.

W  ubiegłą sobotę policja łotew 
ska otrzymała w  drodze poufnej 
wiadomości, że grupa młodzieży 
niemieckiej, która udała się rzeko
mo na wycieczkę narciarską, w 
okolice miejscowości Cesis, w  rze- 
rzywistoścj ma przeprowadzić w 
tejże miejscowości ćwiczenia woj

skowe. Policja otoczyła teren, na 
którym znajdowali się wycieczko
wicze, których wylegitymowano i 
po podpisaniu odpowiedniego pro 
tokólu zwolniono.

Ogółem zatrzymano do podpisa 
nia protokółu około 50 chłopców 
w  wieku od 17 do 20 lat.

hm  u t ó e h
Nowe źródło dochodów skarbowych Rzeszy

Ogólny widok Tunisu
IPładze skarbowe Rzeszy usta

nowiły nowy podatek, pobierany 
od t. zw. „widowisk kościelnych . 
Podatek ten obowiązuje w tych 
wypadkach, w których chodzi o 
imprezy, odbywające się wpra

wdzie na terenie kościelnym, ale 
pozbawione charakteru religijne
go. Zwiedzanie kościołów za o- 
płatą, wchodzenie na wieże i t- p. 
podlegają obowiązkowi opodat
kowania.

Podróż p. Montagu Normana
nastąp ła  bez aproiaty Rządu angielskiego

/prUnrr Łnfnrma<-vi ■» inndvń- mienia sie z czynnikami ofici;Według łnformacyj z londyń
skich kół finansowych, potwierdzo 
nych relacjami z kół politycznych, 
wyjazd prezesa banku Anglii Mon 
tagu Normana do Berlina nastąpił 
bez aprobaty rządu angielskiego, 
a nawet bez uprzedniego porozu

mienia się z czynnikami oficjalny
m i Mimsterium spraw zagranicz
nych nie jest, jak podkreślają 
kołach flnansjery londyńskiej, spe 
cjalnie zachwycone podróżą ber
lińską Montagu Normana.
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Miażdżąca kieska „Ozonu"
Niedzielne wybory do Rady Miej 

skiej w Borysławiu przyniosły 
wielkie zwycięstwo listom PPS., 
Klasowych Związków Zawodo
wych i Pracowników Umysłowych. 
Według prowizorycznych obliczeń 
na 40 mandatów do Rady Miej
skiej.

P. P. S. UZYSKAŁA 20 MAN
DATÓW

a  więc połowę wszystkich man
datów. Dawniej PPS. miała 17 
mandatów.
„OZON** PONIÓSŁ MIAŻDŻĄCĄ 

KLĘSKĘ,
uzyskując zaledwie 3 mandaty, 

zamiast 10 posiadanych dotych
czas. Lista „Ozonu** wystąpiła w 
wyborach pod firmą „Polskiego 
Chrześcijańskiego Bloku Gospo
darczego**.

n a
Narada

Z a m k u
Prezydent Rzeczypospolitej przy 

ją ł w  dn. 9 bm. w  obecności mar
szałka śmigłego - Rydza, prezesa 
rady ministrów gen. Sławoja-Skład 
kowskiego i wicepremiera inż. 
Kwiatkowskiego, którzy refero
w a li o bieżących pracach rządu.

Wariat w  trupiarni
Makabryczny w ypadek w  Opatowie

Do trup ia rn i szpita la w Opa
tow ie zakradl się umysłowo cho
ry , A n ton i Mucha, a znalazłszy 
na marach nieboszczyka, po łożył 
się obok niego i  na k ry ł się tym  
samym prześcieradłem. Po pe
wnym  czasie do trup ia rn i przy
szedł sto larz, Józef Jachniewicz, 
celem wzięcia m iary z nieboszczy 
ka na trumnę. B iorąc Muchę za 
nieboszczyka, _ stolarz zm ierzył 
jego wzrost, po czym zamierzał 
iść. W  c h w ili gdy Jachniewicz

Poszukiwanie ofiar lawiny
Dnia 10 b. m. wyruszy z Zako

panego pod kierownictwem p. 
Oppenheima ekspedycja tatrzań
skiego ochotniczego pogotowia 
ratunkowego na teren ostatniej 
katastrofy górskiej do Doliny Ci
chej, celem dalszych poszukiwań 
porwanych lawiną studentów Po
litechniki gdańskiej Gliszczyńskie

Mąż zamordował żonę
w  bestialski sposób

Na polach pod wsią Konary, po
wiatu jędrzejowskiego, znalezio
no zwłoki kobiety zamordowanej 
w  bestialski sposób. Twarz i  gło
wa trupa były tak zniekształcone, 
że trudno było ustalić tożsamość. 
W  toku energicznych dochodzeń 
ustalono nazwisko zamordowanej,

Podpisanie um owy zbiorowej
r w  przemyśle górniczym-,

Zapew nia ona górnikom  po lepszen ie w arunków
PAT. donosi z Cieszyna: W  poniedziałek na posiedzeniu ko- 

misj górniczej uzgodniono osatecznie 1 podpisano telcst części 
ogólnej umowy zbiorowej dla przemysłu górniczego Podpisa
na umowa zapewnia robotnikom znaczne polepszenie warunków 
pracy.

Ponieważ rokowania w  komisjach górniczej i hutniczej nie 
doprowadziły do uzgodnienia taryfowej części umowy zbioro
wej, kwestie sporne w zakresie taryfy płac rozstrzygnie drogą 
arbitrażu Komisja rozjemcza.

W  związku z tym przybędzie do Cieszyna Główny Inspektor 
Pracy, dyr. depart. Marian Klott, który w  środę, 11 b. m., prze
prowadzi arbitraż w  sprawie taryfy płac w przemyśle górni
czym, zaś w czwartek, 12 b. m., w  sprawie taryfy płac w  prze
myśle hutniczym.

Ukraińcy z pod znaku „Undo" 
(w  bloku z innymi ugrupowania
mi) otrzymali 6 mandatów.

Sjoniści (wraz z Poalej Sjon) 
zdobyli 11 mandatów. Dotych
czas Żydzi (sjoniści) mieli tylko 
10 mandatów.

Tak zw. stronnictwa narodowe 
nie wystawiły kandydatów.

„Dyscyplina Pracy" w  Związku Sowieckim
Nowv dekret Stalina i M ołotowa w  sprawie uitaw odaw siwa robotniczego

W poniedziałek ogłoszony zo
stał w Moskwie nowy dekret so
wiecki podpisany przez Stalina, 
Mołotowa i Szwernika w imieniu 
Rady Komisarzy Ludowych ZSSR., 
Centralnego Komitetu Partii Komu 
nistycznej i sowieckich związków 
zawodowych w sprawie wydanych 
ostatnio zarządzeń socjalnych.

Dekret ten stanowi uzupełnienie 
zmian, wprowadzonych ostatnio 
w  sowieckim ustawodawstwie ro
botniczym. Według dekretu spóź
nienie się robotników do pracy, 
nie przekraczające 10 minut, nie 
stanowi przestępstwa i nie jest 
karane jak to początkowo ustalał 
dekret. W  razie, jeśli robotnik

wychodził. Mucha podniósł się i  
k rzykną ł: „J A K T O , M N IE
ZM IER ZYŁEŚ A  T A M TE G O  
NIE '*. Jachniewicz tak się prze 
straszył, że pad ł nieprzytomny 
na ziemię. Po jakim ś czasie Ja- 
chniewicza znalazł grabarz i 
przeniósł do ambulatorium szpi
tala, gdzie lekarz udz ie lił mu po 
mocy, jednak Jachniewicz uległ 
tak silnemu wstrząsowi nerwowe 
mu, że musiano go umieścić na 
ku rac ji w  szpitalu.

go, Kosmowskiego i Zaremby. 
Ekspedycja w  składzie ok. 30 lu
dzi ma prowadzić poszukiwania 
aż do odnalezienia ofiar na spe
cjalne życzenie rodzin, które po
krywają koszta wyprawy. Poszu
kiwania wobec ogromu lawiny po 
trwać mogą czas dłuższy.

Okazała się nią Zofia Bockowska, 
lat 26, mieszkanka Trzonowka 
(gminy Książ W ielki, pow. mie
chowskiego). Morderstwa doko
nał mąż je j Edward. Aresztowany 
do zbrodni przyznał się, jednak 
przyczyny mordu nie chce wyja
wić.

NOWA DEMARCHE WĘGIER.
Rząd węgierski poczynił w  po

niedziałek nowe kroki protestacyj
ne w  Pradze w  związku z incyden 
tami granicznymi. Niezależnie od 

Wybory w Borysławiu, obok po teg0 rząd węgierski podjął, jak
przednich wyborów w  Warszawie, zapewniają w kołach miarodaj- 
Łodzi, Krakowie, na Pomorzu i  w  pych, nowe zarządzenia ochronne 
Poznańskiem świadczą jeszcze na granicy.
raz jak] je»t realny układ żywych i LIKWIDACJA ZATARGU.
,11 w kraju. | Późno w nocy otrzymaliśmy wla

O Borysławiu napiszemy obszer domość z Pragi, że pomiędzy rzą- 
niej w jednym z najbliższych nu- darni węgierskim a czesko .  sło- 

pisma. I wackim osiągnięto porozumienie

spóźni się do pracy więcej, jak o 
10 minut, ale nie więcej jak o 20 
minut otrzymuje on karę dyscypli 
narną i naganę. Natomiast spóź
nienie się do pracy o więcej jak 20 
minut stanowi według nowego de 
krętu przestępstwo karalne jak

Gen. Franio nie otrzym a prawa wojującego

Rzymska podróż Chamberlaina
Franca łra łegG rya iiie  zastrzega sie przeciwko mediacji angielskiej 

w  sporze z W iochami
Dzienniki angielskie, omawiając 

widoki spotkania Chamberlaina i 
Hatifaxa z Mussolinim i Ciano, pod 
kreślają, że aczkolwiek ministrowie 
brytyjscy nie będą przemawiali w 
imieniu Francji, jako mediatorzy 
w sporze francusko wioskim, to 
jednak przywiozą oni ze sooą do
niosłe zapewnienia ze strony rzą
du francuskiego. Zapewnienia te 
pójdą w  tym kierunku, że Francja 
pragnie załatwienia swych sporów 
z Włochami drogą bezpośrednich 
rokowań, pod warunkiem jednak, 
że Włosi nie będą wysuwali rosz
czeń, dotyczących terytoriów fran 
cuskich.

Poza tym — zdaniem dzienni
ków angielskich — prem. Cham
berlain będzie się starał doprowa
dzić do porozumienia w  sprawie 
wojny domowej w  Hiszpanii.

UDZIELENIE FRANCO PRAW 
KOMBATANTA UWAŻANE JEST 

W  OBECNYM STADIUM ZA 
WYKLUCZONE.

Ewentualność ta powstałaby do 
piero wówczas, gdyby ze sirony 
niemieckiej i włoskiej nastąpiło ca! 
kowite wycofanie ich oddziałów o- 
chotniczych na podstawie przyję
tego już przez te rządy planu bry
tyjskiego. Dzienniki angielskie wy 
raźają wątpliwość, czy obecnie 
podczas ofensywy gen. Franco po 
rozumienie w tym względzie jest 
możliwe. Dzienniki przewidują ró
wnież możliwość zaproponowania 
przez prem. Chamberlaina Musso- 
liniemu pewnych ułatwień handlo
wych i finansowych, gdyby szet 
rządu włoskiego przyczyni! się do 
realizacji postulatu W. Brytanii w 
sprawie całkowitego izolowania 
wojny domowej w Hiszpanii od 
wszelkich wpływów obcych.

Prasa angielska naogół przewi
duje, że Mussolini uzyska również 
pewne koncesje ze strony W. Bry
tanii i Francji w sprawie udziału 
Włoch w kontroli nad kanałem 
Suezkim.

Przykre wrażenie wywołał w 
kołach politycznych paryskich i- 
tykuł „Times", który, zapewniając,

l a  m arfwyn punkcie
Sow ieckc-japofisk e rołcowan a nie d a ły  w yniku

Komisarz spraw zagranicznych 
ZSSR. Litw inow odbył w  niedzie. 
lę ponowną konferencję z ambasa 
dorem japońskim w Moskwie T o 
go, w sprawie połowu dybaków ja 
pońskich na wodach daleliowscho 
dnich. Konferencja nie dała żadne
go rezultatu.

W  związku z tym organ armii 
sowieckiej „Krasnaja Zwiezda" za

najsurowiej, a odnośny robotnik, i Ogłoszenie uzupełnienia i złago 
lub funkcjonariusz jest kwalifiko- dzenia dekretów socjalnych spo-
wany jako „przestępca" i „wróg 
ludu", podrywający dyscyplinę. W 
tym wypadku jest on natychmiast 
i bezpowrotnie usuwany z pracy i 
pozbawiony mieszkania.

iż przedstawiciele Anglii nie zgo
dzą się na dyskutowanie z Musso
linim spraw francuskich, oświad
cza jednakże, że ustępstwa, jakich 
Włochy żądają od Francji, MO
GŁYBY BYĆ UWAŻANE ZA DO
SYĆ UZASADNIONE, gdyby nie

Huk armat S Kantonem
Anłyjapońska deklaracja 3 5  generałów  chińskich

Według doniesień komunikatu 
chińskiego, walki pod Kanionem 
trwają z niesłabnącą zaciekłością. 
Punktem centralnym akcji pozo- 
staje w  dalszym ciągu miasto Tse- 
czeng, położone na wschód od Kan 
tonu, które w  ciągu ostatnich dni 
przechodziło wiele razy z rąk do 
rąk. W  nocy z 5-go na 6-go sty
cznia zostało ono po całodziennej 
morderczej walce zajęte przez 
Chińczyków. Od tego czasu Japon 
czycy nieustannie ponawiają wy
siłki zdążające do odzyskania mia 
sta, ale jak dotychczas bezskutecz 
nie.

Na odcinku kolei Kanton— Kou- 
lun Japończycy znajdują się w de
fensywie, albowiem oddziały chiń
skie podjęły tam energiczne natar
cie.

W południowo -  zachodniej cię 
ści prowincji Szansi Japończycy 
starają się przeprawić na prawy 
brzeg rzeki Huanho, ale silny o- 
gień skoncentrowanej tam artyle
r ii chińskiej nie dopuścił dotych
czas do przeprowadzenia tego za
miaru.

W  rejonie Johow Chińczycy za
skoczyli znienacka zmotoryzowa
ną kolumnę japońską,niszcząc wie 
ie maszyn i zadając przeciwniko
w i poważne straty. Również pod 
Deaniem wojskom chińskim udało 
się niespodziewanym atakiem zdo 
być pozycje japońskie, przy czym 
dwa działa Japończyków wpadły 
w ręce chińskie

mieszczą artykuł, w  którym w 
ostry sposób atakuje Japonię, żą
dając nawet wojskowej akcji 
ZSSR wobec Japonii, o ileby Japo
nia zamierzała wypełnić swą nieofi 
cjalną groźbę i przeprowadzić ja
kieś działania wojskowe na so
wieckich wodach Dalekiego Wscho 
du.

w sprawie likw idacji incydentu, 
jaki wydarzył się w  dn. 6 b. m. 
pod Munkaczem. Porozum'eni< 
polega na utworzeniu strefy 
utrainej, której wojska nie mogą 
przekraczać, oraz na wymianie 
jeńców.
CZESI EWAKUOWALI OKOLICE 

MUNKACZA.
Węgierska agencja telegraficz

na donosi: Czesi ewakuowali, zgo 
dnie z propozycją rządu węgier
skiego, bezpośrednie okolice Mun 
kacza. Rząd czesko - słowacki

wodowane zostało niebezpiecz
nym wrzeniem wśród robotników, 
wywołanym przez rygorystyczne 
stosowanie nowych dekretów.

(ATE).

towarzyszyła im kampania obelg. 
Prasa paryska podkreśla z naci- 
skim, iż inicjatywa do spotkania 
Chamberlaina z Daladierem przed 
wizytą rzymską wyszła nie od rzą 
du francuskiego, lecz od premiera 
Chamberlaina.

Agencja Reutera donosi, że 35 
generałów chińskich wysłało w nie 
dzielę telegram hołdowniczy do 
marszałka Czang-Kaj-Szeka, wyra 
zając swą gotowość

— Herriot kandydatem— ,
na Prezydenta R ep u b ik i Francuskiej
Sprawa wyborów prezydenta Republiki Francuskiej, które od

będą się dn. 6 kwietnia bież, roku, jest jednym z najaktualniej
szych tematów omawianych w  kuluarach Izby Deputowanych. 
Jako ewentualnego następcę prezydenta Lebrun wymienia się 
Edwarda Herriot, obecnego przewooniczącego izby Deputowa
nych 1 kilkakrotnego premiera

Walki wewnętrzne Arabów
Z Jerozolimy donoszą, że po

między arabskimi nacjonalistami 
t. zw. rodziny Husseini a zwolen
nikami W ielkiej Brytanii rodziną 
Nashashibi doszło w niedzielę do 
starcia, które rozegrało się w dziel

Rowy ambasador Anglii w  ZSRR
Nowomianowany ambasador 

W ielkiej Brytanii w  Moskwie, sir 
W iliam Seeds opuszcza we wto
rek rano Londyn, udając się na 
swą placówkę. W illiam Seeds mia

Kongres duńskich socjalistów

r Premier Stauning-,
o L o z e N a  odóar

Premier duński, tow. Stauning, wygłosił w poniedziałek na 
kongresie partii socjalistycznej Danii przemówienie, w  którym 
m. in. oświadczył, iż byl czas, kiedy wierzono, że Liga Naro
dów może się przyczynić do utrzymania pokoju światowego. 
Dziś jednak przekonano się, że organizacja ta jest niedostatecz
nie silną, aby zapewnić pokój i bezpieczeństwo. W  razie w y
buchu jakiegokolwiek konllik*u między państwami europejskimi, 
Dania stać będzie na stanowisku ściśle neutralnym. (PAT.).

skłonny jest zwrócić wywieziony 
z obszaru węgierskiego materiał 
wojenny. Wkrótce nastąpi również 
wzajemna wymiana jeńców. Ukła
dy mieszanej komisji trwają.

Rządu Korpatoi lisiego
Jak donosi „Karpazi Ma- 

gyar H irlap", rząd Wołoszy
na zaproponował rządowi 
węgierskiemu odstąpienie 
25 gmin karpatoruskich w 
zamian za ustąpienie Cze- 
siowacji Munkacza i Ung- 
waru. Rząd węgierski pro
pozycji tej nie przyjął.

GABINET FRANCUSKI ZAINTE
RESOWAŁ SIĘ SYTUACJĄ NA 

RUSI PODKARPACKIEJ.
Z Paryża donoszą, że premie ■ 

Daladier oabył dwukrotnie d-u 
sze konferencje z min. spr. zag.. 
Bonnet. W kołach polityczny*, i 
przyjęto informację o tych konfe
rencjach z dużym zainteresowa
niem. Krążą pogłoski, iż rozmowy 
te poza przedyskutowaniem cało
kształtu sytuacji europejskiej do
tyczyły ostatnich wydarzeń w Eu
ropie środkowej, a w szczególno
ści na Rusi Podkarpackiej, które 
to wydarzenia wywołują w Pary
żu coraz większe zainteresowanie.

prowadzenia wojny z Japonią. Ge 
nerałowie chińscy ostro potępiają 
b. wice-prezesa Kuominlangu 
Wang-Czlng-Weja, usuniętego z 
partii za zdradę.

nicy zamieszkałej przez rodzinę 
Nashashibi. W  czasie potyczki wy 
mieniono szereg strzałów, niezna
ni zaś sprawcy podpalili nowozbu 
dowany arabski klub sportowy* 
który spłonął doszczętnie.

nowany został na miejsce lorda 
Chilstona, który zgłosił dymi
sję ze względu na swój poważny 
wiek.
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S z la k i
o d w r o t u  id e o w e g o

Z wielu stron podniesiono 
w prasie polskiej, że Roman 
Dmowski, chociaż poniósł w cią
gu swego żywe ta klęskę zasad
niczą, jako czynny działacz po
lityczny, bo nie osiągnął nigdy 
kierow nictw a bezpośredniego 
losami Rzeczypospolitej,—zwy
ciężył jednak, jako myśliciel 
i  tw órca naczelny doktryn na
cjonalizmu polskiego, bo ogar
nął swoim wpływem ideowym 
koła znacznie szersze, niż ka
dry Stronnictw a Narodowego, 
ogarnął i część niem ałą zacię
tych kiedyś przeciwników.

Jes t w  tym twierdzeniu dużo 
prawdy, ale jest i bardzo głę
boka nieprawda.

Nieprawda polega na tym, że 
wpływ Rcm ana Dmowskiego 
zatrzym ał się i tym razem tak  
samo jak bywało przed laty, 
przy spotkaniu oko w oko z pol
skim ruchem socjalistycznym i 
z  polskim ruchem ludowym.

Świadectwo jaskraw e składają 
tu wyniki głosowania do Rad 
Miejskich (W arszawa, Łódź, 
Kraków, Borysław, Bydgoszcz, 
Inowrocław, Grudziądz i t. d.) 
oraz do wielu Rad gromadzkich 
chociażby w Zagłębiu Dąbrów 
skim. Roman Dmowski nie zdo 
był dla swoich doktryn, ani dla 
swojej ideologii mas robotni
czych w  ogromnej ich większo
ści, nie zdobył większości mas 
włościańskich. Polska Pracują
ca odrzuciła jego koncepcje. 
Dlatego nie zwyciężył i jako 
myśliciel.

P raw da natom iast tw ierdze
nia, o którym  piszę, polega 
tym, że Roman Dmowski był 
świadkiem u schyłku dni swo
ich kapitulacji przed jego myślą 
poważnego odłamu ludzi, którzy 
sami siebie nazywają jeszcze 
dzisiaj „piłsudczykami".

***
Mam przeświadczenie, że dzie 

je wzajemnych walk ideowych 
w społeczeństwie polskim w 
okresie odbudowy Państw a Pol
skiego (ten okres obejmuje — 
zdaniem moim — całe pierwsze 
ćwierćwiecze stulecia bieżące
go) posiadają olbrzymią wartość 
wychowawczą dla pokoleń na
stępnych. Musimy więc z punk
tu  przekreślać i likwidować te 
próby „poprawek historycz
nych", k tóre są nam dziś pod
suwane w  imię aktualnych po
trzeb propagandowych publicy

stów „Ozonu" albo „Ju tra  P ra
cy".

Przytoczę dwa przykłady: 
SPRAW A UKRAIŃSKA

Jeżeli miał rację Roman 
Dmowski w swoim ujmowaniu 
problemu ukraińskiego przed 
wojną światową i zaraz po woj
nie światowej, — w takim ra
zie nie miało racji to ujmowa
nie, które dawał Polsce Józef 
Piłsudski i jako współkierownik 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
przed rokiem 1914, i jako Na
czelnik Państwa Polskiego w la 
tach 1918 — 1922.

Punktem szczytowym idei 
Piłsudskiego w sprawie roli Pol

ski w Europie wschodniej była w takim razie nie miał racji Jo 
nie tyle wyprawa kijowska (a k t , zef Piłsudski, gdy ostrzegał spo- 
wojskowy), ile umowa z Petlu- j łeczeństwo polskie, że chodzi o 
rą  (akt polityczny). P unk tem ’ dywersję ideową przeciwko ru- 
szczytowym idej Dm owskiego: chowi niepodległościowemu.
w tej dziedzinie była teoria o 
sztuczności ruchu ukraińskiego 
i o tym, ie  Ukraina skazana 
jest „na wiek wieków" na łącz
ność organiczną i  Rosją.

Legendę o sztuczności rozbi
ja aktualnie... Adolf Hitler. 

SPRAW A ŻYDOWSKA 
Jeżeli miał rację Roman 

Dmowski, gdy robił z kwestii 
żydowskiej „pępek św iata" w 
przededniu wojny światowej, —

Sprawa Gdańska
' M i  W M

Bohaterowie kraju sudeckiego
General Faucher, były szef fran

cuskiej misji wojskowej w  Pradze, 
powrócił do Paryża z chwilą, gdy 
Czechosłowacja stała się Czecho
słowacją i przyczepką do znanej 
„o«IM.

W  rozmowie z współpracowni
kiem „Popalalre‘a“  gen. Faucher 
dał wyraz swemu podziwowi dla 
niemieckich socjalistów w  Sude
tach.

„Zapytywano —  powiedział ge
nerał — dlaczego zebrania Hen-

leina 1 jego ludzi są tak uczęszcza 
ne? Otóż w  kraju sudeckim pano
wał terror do tego stopnia, 
wszyscy obawiali się denuncjacji 
agentów hitleryzmu. Ludzie prze
to biegali na zgromadzenia, pod
nosili prawą rękę, ażeby się poka
zać i  uniknąć represji.

Pomimo to byli tam ludzie 
zadziwiającej odwadze. Byli toso 
cjaiiści. Oni jedni stawiał] opór. 
Nie mam dla nich dość słów po
dziwu".

Prasa zagraniczna podaje najrozmaitsze tematy rozmów podczaf 
wizyty min. Becka u kanclerza Hitlera w Berchtesgadenie.

Podług „Daily Heralda" głównym przedmiotem rozmów miały być 
sprawy Gdańska. Na najbliższym posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
miałaby wpłynąć sprawa ODWOŁANIA WYSOKIEGO KOMISARZA 
LIGI W  GDAŃSKU i zerwania zależności Gdańska od Genewy. Na 
posiedzenie Rady udaje się Wysoki Komisarz prof. Burchhardt, który 
ma złożyć swą dymisję i  zaświadczyć, że jest całkiem niepotrzebny.

Oprócz pozbycia się „w ięzów" genewskich, Gdańsk chce się po
zbyć także ZALEŻNOŚCI OD POLSKI. Wedle „Daily Heralda" H it
ler miał domagać się od min. Becka odwołania z Gdańska generalne
go komisarza.

Ambasador niemiecki w Londynie von Dirksen miał nalegać u Ha- 
lifaxa na szybkie załatwienie sprawy Gdańska. Hallfax po wizycie 
w  Rzymie, ma natychmiast udać się do Genewy, gdzie będzie refe
rentem sprawy gdańskiej. Jak wiadomo, należy on wraz z delegatami 
Francji i  Szwecji do „kom isji 3-ch" w  sprawie Gdańska.

Radujcie sie rodacy!
Są katalogi!

Podjął ten  zarzut Zygmunt Ba
licki na szpaltach ówczesnego 
„Przeglądu Narodowego". Pod
jął zarzut i przyznał mu słusz
ność. T ak  jest! Trzeba skończyć 
z psychozą „masońsko -  żydow
skich" powstań zbrojnych XIX 
stulecia. P. Jerzy  G iertych roz
winął te same tezy na kartach 
książki o „Tragizmie dziejów 
Polski".

*»*
Postawm y tedy —  w  myśl me

go zwyczaju — kropki nad ,J".
Piłsudski i Dmowski — to by

ły swego czasu dwie odrębne 
przeciw staw ne koncepcje roli 

Polski w dziejach. Skoro ktoś 
dzisiaj rozstaje się z koncepcja
mi Piłsudskiego a przyznaje ra 
cję koncepcjom Dmowskiego,— 
rozstaje się tym samym z Pił
sudskim, jako z mężem stanu 
Dla takiego „piłsudczyka" po- 
zostaje tylko jeden Piłsudski, 
Piłsudski — romantyczny wo
jownik i „człowiek twardej rę 
ki" w wewnętrznym  życiu P ań
stwa w latach po przewrocie 
majowym.

Myśmy się rozstali z Piłsud
skim właśnie na płaszczyźnie 
różnicy pojęć o wewnętrznym 
życiu Państwa. Pozostaliśmy 
przy przekonaniu, że Piłsudski 
patrzył w  jutro historyczne

wzrokiem przenikliwym i bacz
nym, i że w momentach przeło
mowych dziejowo Józef Piłsud
ski m iewał rację, a nie Roman 
Dmowski.

Publicyści i kierow nicy Obo
zu Zjednoczenia Narodowego 
powinni sobie te rzeczy p rze
myśleć poważnie i na serio. 
T rcm tadracja nacjonalistyczna, 
pochłonięta ryw alizacją usta
wiczną ze Stronnictwem  Naro
dowym i z ruchem „narodowo- 
radykalnym", nie w ystarczy dla 
rozwiązania wielkich zagadnień 
państwowych, k tóre Historia 
postawiła przed Polską. Bo 
drogi ideowe, którymi kroczy 
publicystyka Obozu Zjednocze
nia Narodowego od czasu słyn
nej deklaracji pułk. Adama Ko
ca — to  drogi stopniowego odej
ścia od Józefa Piłsudskiego, ja
ko m ęża stanu.

M NIEDZIAŁKOWSKI

WerszBua-Prsga 
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l  wszystkie biura podróży.

Sprawa „komunistów"
gdyńskich

Głośna była przed rokiem spra-, dawnictw, będących w legalnym 
wa grupy socjalistów gdyńskich— [ handiu, oraz na takim materiale,

Jeszcze o Vanderveldem
Głosy kom unistów i reksistów

Zgon przewódcy socjalistów bel 
gijskich, długoletniego przewodni 
czącego Międzynarodówki oraz 
wybitnego męża stanu Belgii tow. 
Emila Vanderelde odbił się głoś
nym echem w  prasie całego świa
ta.

Zarówno prasa demokratyczna, 
jak i katolicka i konserwatywna 
oddała należny hołd wybitnemu 
człowiekowi i  mężowi stanu 
wielką miarę.

Ale co napisali o wielkim Zmar 
łym ci, z którymi Vanderveide stał 
od lat w  codziennej bezustannej 
walce, t. j. komuniści i  reksiśsi 
belgijscy (partia faszysty Degrel- 
la)?

Leży przed nami numer organu 
komunistów belgijskich „Voix du 
Peuple", w  którym poseł Relecom 
pisze:

„Żaden towarzysz nie zapom
niał ostrej polemiki, jaką prowa
dzili z sobą Lenin i  Vandervelde, 
ani też wielkiej walki ideologicz
nej, która poruszyła cały belgij
ski ruch robotniczy i doprowadzi
ła patrona (Vandervelda_przyp.
rod.) do walki z naszym zmarłym

Jaquemottem. wynikiem czego by
ło utworzenie naszej komunistycz 
nej partii. Pomimo to jesteśmy pe 
wni, że będziemy tłumaczami u- 
czuć wszystkich komunistów, gdy 
z czcią skłonimy się przed szi 
kami tego, którego życie bezspor
nie oddane było demokracji i  któ
ry  iście ojcowską miłością darzył 
Belgijską Partię Robotniczą".
A teraz sięgamy do stojącego na

krańcowo przeciwległym biegunie 
opinii organu reksistów „Pays 
rćel“ , gdzie Josć Streel pisze co 
następuje:

„Padł wśród walki o swe idee. 
Takie zakończenie koronuje bez
sprzeczną wielkością życie, które 
zapisało się w  dziejach naszego 
kraju w ciągu półwiecza, które 
conajmniej nie było przeciętnym. 
Z nim zamyka się nie tylko jeden 
okres socjalizmu, lecz kończy się 
epoka w  życiu publicznym Belgii. 
Wszystko, co nas we wszystkich 
dziedzinach dzieliło od Zmarłego, 
nie powstrzymuje nas od schyle
nia czoła przed człowiekiem, któ
rego dobra wola i szczerość naka
zują wybaczyć pomyłki 1 błędy".

No, więc cię ta r  spadł mi z  ser-
a...
SĄ KATALOGI MASOŃSKIE!
„Jutro Pracy" z dn. 8 tyczn ia  

zapewniło nas:
„Pisząc te słowa mamy je (ka 

talogi — przypisek mój) w rę. 
kach; patrzymy na nie; dotyka
my ich palcami".
Wobec aż tak... „materialistycz- 

nego" ujęcia rzeczy nikt nie mo
że wątpić, że nie wchodzi w grę 
żadna ułuda. Skoro palce panów 
redaktorów „Jutra Pracy" doły, 
kają onych katalogów, — toć chy
ba „rzeczywistość rzeczywista".

A zatym na dzisiejszej rozpra
wie sądowej pomiędzy p. proj. St. 
Strońsklm i p. proj. L. Kozłow
skim one katalogi znajdą się nie
wątpliwie na biurku sędziowskim.

Bo „Głos Narodu" ma rację. 
Skoro są katalogi, skoro dekret p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej roz
wiązał loże masońskie w Polsce, 
— to cóżby, na mity Bóg, stało ku 
przeszkodzie, by „dotykane pal
cami" p.p. redaktorów „Jutra Pra
cy" katalogi masońskie stały się 
wreszcie... nie -  tajemnicze?

, Jutro  Pracy" oddaje przy oka
z ji, mówiąc nawiasem, niedźwie
dzią nieco przysługę p. Leonowi 
Kozłowskiemu. Samo istnienie ka
talogów zakwestionował, o ile do- 
brze pamiętam, stary „spec" od 
masonerii — n Warszawski Dzień 
nik Narodowy". Nie twierdził 
jednak wcale, że p. Kozłowski 
akurat „kłam ie". Przypuszczał, że 
p. Kozłowskiego ktoś „nabił w bu
telkę". A  to jest coś zgoła inne- 

AR.

Z a w ó d  g ó r n iK a
n a j n i e b e z p i e c z n i e , s z y

Sza/ n

C u rio sa ...
Ucji Himmler r.

nie byle jakie kłopoty.
Wydał on ostatnio zarządzenie, by

przy dorocznym spędzie koni dla kon
nej policji nabywanym koniom nada
wano czysto niemieckie naztey, a w  •cy- 
padkach, kiady koń ma już nie niemiec
ką nazwę, zmieniano mu na czysto ger-

Więc w  stajniach policji niemieckiej 
nie może się znaleźć żaden walach, któ

ry  by się nazywał np. JHonsieur de Pa- 
ris“ albo — uchowaj Hoże—klacz .M a
dame l,oevy" lub ogier „Taras Bulba". 
Konie muszą mieć imiona czysto ger
mańskie, aryjskie, zwłaszcza, że chodzi 
tu o konie policyjne, a  więc bezpieczeń
stwo państwa może być zagrożone.

Ciekawe, czy gdyby się znalazł ogier 
o w łoskiej nazwie „Duce", czy i  temu 
by należało zmienić paszport?

Sprawozdanie Międzynarodo
wego Biura Pracy stwierdza, że 
najniebezpieczniejszym zawodem 
pod względem ilości wypadków 
śmierci przy pracy jest zawód gór 
nika w kopalniach węgla.

Sprawozdanie podaje, że w la
tach 1927—35 na każdych 1000 
górników, zatrudnionych w kopal
niach węgla było rocznic 4.27 wy
padków śmierci przy pracy w Sta
nach Zjednoczonych, 4.32 w Ja
ponii, 3.07 w Kanadzie, 2.77 w 
Zwięizkn Południowej Afryki, 2.01 
w Polsce, 1.7 w Nowej Zelandii, 
1.61 w Niemczech, 1.34 w Anglii, 
1.18 w Belgii, 1.18 w Indiach 
Wschodnich, 7.01 we Francji, 0.92 
w Holandii i 0.84 w Austrii.

DZIECI W KOPALNIACH!
W Stanach Zjednoczonych w ko 

palniach barytu (tiff mines) w sta 
nie Miosouri praca dzieci kwitnie 
jak za dawnych „dobrych" cza
sów, kiedy pod tym względem nie 
było żadnych ograniczeń, ani 
prawnych ani moralnych.

Z dokumentów, niedawno opu
blikowanych przez Amerykański 
Komitet Pomocy Dzieci, wynika, 
że wyżej wymienione kopalnie za 
trudniają nawet 6 i 7-letnie dzie
ci, które za przeciętną płacę w . 
aokości od doi. 1 do doi. 2.50 ty
godniowo pracnją 7 i pół do 10 
godzin dziennie.

Wśród dzieci, zatrudnionych w 
kopalniach barytu, szerzą się cho 
roby„ spowodowane przez ciężką 
pracę w niehigienicznych warun
kach i niedożywienie. W okręgu, 
gdzie się znajdują kopalnie, jest 
wicie dzieci, które nigdy nie u- 
ezęszezały do szkoły.

w tej liczbie przewodniczącego 
miejscowego T.U.R., tow. Kossa i 
sekretarza Związku Transportow
ców, tow. Murawy, oskarżonych o 
.działalność komunistyczną".

Wszyscy oskarżeni należeli do 
aktywnych działaczy P.P.S., nie
którzy należeli do miejscowego 
Komitetu Partii. Sąd Okręgowy 
w Gdyni po obronie oskarżonych 
przez tow. adw. Pehra i Bieszka, 
uznając zupełną nicość materiału 
dowodowego, wszystkich oskarżo
nych uniewinnił. Zostali oni 
wszyscy z więzienia zwolnieni. Pro 
kurato- odwołał się do Sądu Ape
lacyjnego w Poznaniu.

Wyrok poprzedni został uchy
lony i wszyscy oskarżeni uznani 
zostali za komunistów i skazani 
na kary od trzerh do sześciu lat.
Sąd Apelacyjny nie przeprowadził 
żadnych nowych dowodów, oparł 
się tylko na materiale już ocenio
nym przez SąJ Okręgowy: skła
dał się ten materiał wyłącznie z 
t. zw. wiadomości konfidencjonal. 
nych, oraz tego rodzaju materia
łu rzeczowego, jak luźne broszu
ry o rozmaitej tendencji, które: 
znalazły się w  pojedynczych eg
zemplarzach w posiadaniu oskar-1 Rzeczypospolitej 
żonych, zresztą —  wszystko wy-]

Premier zoperował gubernatora
Rzadko zdarza się, ażeby jeden mąż 

stanu rozpruwał drugiemu brzuch i to 
za zgodą tego drugiego O wypadkr ta- 
kim donoszą z Johatmcsburga, gdzie 
premier Rodezji Huggin: z zawodn chi- 
rurg zoperował na ślepą kiszkę guber
natora północnej Rodezji sir Harolda 
Xittermaster. Operacja miała pomyślny

jak np... nuty i tekst „Międzyna
rodówki", „Czerwonego Sztanda
ru", „Na barykady".

Oskarżeni zostali natychmiast 
aresztowani. Odwołali się ich 
obrońcy do Sądu Najwyższego. 
Rozprawa odbyła się w dniu 9-go 
stycznia. Przewodniczył pierw
szy prezes Sądu Najwyższego, 
Leon Supiński. Oskarżał proku
rator Niedobylski, który bardzo 
kategorycznie domagał się utrzy
mania w mocy wyroku Sądu Ape
lacyjnego. Uchylenia wyroku do
magał się obrońca oskarżonych 
tow. adw. Stanisław Benkiel, pod
nosząc bezzasadność i brak spójni 
logicznej w uzasadnieniu wyroku 
Sądu Apelacyjnego. Sąd Najwyż
szy przychylił się do tych wnios. 
ków i wyrok Sądu Apelacyjnego 

Poznaniu uchylił, przekazując 
sprawę do ponownego rozpozna
nia. Oczywiście, wszyscy oskar
żeni będą natychmiast zwolnieni.

W  ten sposób nagonka, prowa
dzona od dłuższego czasu w sto
sunku do grupy naszych towarzy
szy gdyńskich została przekreślo- 

decyzją Sądu Najwyższego

wynik. Je* to już druga z rzędu ftpe. 
racja, przeprowadzona przez prcm.Hng- 
guua od czasu objęcia przez n i.go ete
ru rządów w Rodezji: ubiegłej jesieni 
operował on gubernatora południowej 
Rodezj, sir Herberu Stanley, również 
na ślepą kiszkę.

Lasy płoną w  Australii
P okw itow ania

N a głodne dzieci H iszpanii.
A. i E. Mullerowie zł. 5.
R. R. K. zł. 30.
Kuca Jakub z Rozwadowa zł- 5. 
Robotnicy fabryki Herszenberg

i Halbersztadt w Łodzi zł. 75.
Na uchodźców  Żydów  z N iem iec.

R. K. z Łodzi zł. 6.

Od ubiegłego tygodnia szaleje w sta- 
nie Victoria w Australii pożar wielkich 
obszarów leśnych. Pożar ten przybiera 
z każdym dniem na sile. Dotychczas pa- 
dło pastwą płomieni 69 domó- miesz- 
kalnych. W pobliżu miejscowości Erika 
znaleziono 2-ch gajowych, którzy zmarli

odniesionych poparzeń.
W miejscowości Moorindiodi ekipa 

ratownicza znalazła pod gruzami do- 
mów 3-oh mężczyzn, 4 kobiety i  ośmio
ro dzieci w stanie zupełnego wyczerpa-

Z powodu kierunku wiatru akcja

zwalczania ognia napotyka na bardzo 
poważne przeszkody.

Panuje zaniepokojenie o los 50 mę» 
ezyzn, 15-tu kobiet i 20-tu dzieci. Osoby 
J® obroniły się na wzgórzu, otoczonym 
lasem. Pożar objął obecnie te przestrze- 
nie lasu, a uciekinierzy są odcięci od 
osiedli ludzkich.

Nowoczesna miejscowość kąpielowa 
Dromana wygląda, jak gdyby została na
wiedzona trzęsieniem ziemi.

Kable elektryczne oraz pc łączenia te
lefoniczne i telegraficzne zostały prze
rwane na znacznej przestrzeni.
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Ameryka na horyzoncie...
Po now ie Rooseveila

Wobec narastających konflik
tów w Europie europrjcka mysi 
demokratyczna coraz częściej 
zwraca się kn Ameryce, t. zm. ku 
Stanom Zjednoczonym. Jakie sta
nowisko zajmą Stany Zjednoczo
ne? Wszak ich wystąpienie roz
strzygnęło o losach wojny świato
wej. Może więc i teraz Stany Zje
dnoczone rozstrzygną?

Pamiętajmy, że do dziś dnia 
państwa antyfaszystowskie są 
eznie SILNIEJSZE od trójkąta 
faszystowskiego: Berlin—Rzym— 
Tokio. Japonia zresztą jest zaję
ta w Chinach i zagrożona przez 
Sowiety. W Europie pomiędzy 
Rzymem a Berlinem istnieją pe
wne tarcia. Na razie nie odgrywa
ją większej roli. Ale jeśli Włochy 
staną w obliczu zdecydowanej po
łączonej siły Francji, Anglii i Sta
nów Zjednoczonych? Wówczas 
rapewne ZSSR ruszy z miejsca. 
Sprawa jasna: grupa antyfaszy
stowskich państw, kto wie, może 
spowodować nawet bez wojny za
łamanie się faszystowskiej „osi“ ! 
Chodzi tylko o solidarne, nieustę
pliwe, zdecydowane wystąpienie 
państw antyfaszystowskich. 
Francji są jednak różne prądy: 
niedawno nawet na szpaltach 
„L‘Oeuvre“ M. Deat doradzał 
Francji w ycofanie się  z proble
mów środkowej i wsch. Europy: 
wówczas, powiada, Hitler nas nie 
mszy... Ale jeśli energiczniej wy
stąpią Stany Zjednoczone, czy to 
nie przyśpieszy przełomu nastro
jów w Anglii i  Francji?

Niemcy doskonale sobie zdają 
sprawę ze znaczenia amerykań
skiego czynnika. Wystarczy czy
tać pełne obaw artykuły w „Ber- 
liner Tageblatt*. Nawet w Polsce 
publicyści faszystowscy z coraz 
większą niechęcią patrzą w stro
nę Stanów Zjednoczonych: czy
tajmy np- ostatni felietonik A. 
Nowaczyńskiego w „Prosto z Mo
stu*.

A więc i—* jakie jest stanowisko 
6tanów Zjednoczonych?

Nie ulega wątpliwości, że fala 
antyfaszystowska w S t  Zjedno
czonych ROŚNIE. A prezydent 
Roosevelt j  jego najbliżsi dają co
raz bardziej zdecydowany wyraz 
6wym antyfaszystowskim poglą
dom. Duże wrażenie wywarła mo
wa prez. Roosevelta pr3y otwar
ciu parlamentu (kongresu).

— Wojny udało się uniknąć, 
mówił Roosevelt, ale coraz bar
dziej staje się jasnym, że zacho
wanie pokoju nie  je s t zabezp ie
czone. Dokoła nas szaleją u kry te  
w o jn y  —  wojskowe i gospodar
cze. Wyścig zbrojeń przybiera 
charakter fatalny. WSZĘDZIE — 
GROŹBY NOWYCH AGRESYJ. 
Zarysowuje się bezpośrednie za
grożenie trzech drogich Am- 
kanom zasad: religii, dem okracji 
i  m iędzynarodow ej dobre j woli. 
Stany Zjednoczone odrzucają po

dobne dążenia i trwają przy daw- T przyjęli ordery od Hitlera, NIE 
nych  ideałach. SĄ CHRZEŚCIJANAMI*. A

Roosevelt mówił o konieczności protest Hitlerii departament pań- 
obrony zasad demokracji: | stwowy odpowiedział, że „n;e-

— Wiemy, co nas czeka, gdy mieckie metody obrażają amery- 
doktryny gwałtu zapanują na in- kańską opin ię"
nych kontynentach... Trzeba się I v  .
ZBROIĆ...' Demokracje nie mogą I Kr®*° powiada „Fi-
pozostawać obojętne wobec gwał- gCr°  ’ c.h? d?1 .“ 7 w razie k° '
cenią prawa, gdziekolwiek to 
miejsce! Nie mogą pozostawać 
bez energicznego protestu agre
sywne akty wobec innych państw! 

Takim jest styl prezydenta. Sio- 
i?  Nie tylko słowa, bo Amery

ka ZBROI SIĘ GWAŁTOWNIE! 
Awiacyjny program jest kolosal- 

20.000 studentów będzie się 
rok rocznie kształciło na lotników 

mechaników lotniczych, 13 tys. 
aparatów lotniczych będzie goto
wych do nżytkn. Rozbudowa flo
ty morskiej przybiera charakter 
niebywały.

Naturalnie, powie ktoś,—Sta
ny Zjednoczone zaniepokojone są 
zdobyczami Japon ii; chodzi im 
przede wszystkim o Japonię. 
Możliwe. Ale Japonia wcho
dzi do faszystowskiego trójporo- 
zumienia. Zresztą Stany Zjedno
czone zbroją się nie tylko na Pa- , 
cyfiku, lecz także na Atlantyku.

nieczności St. Zjednoczone WY
STĄPIĄ? Niewątpliwie bowiem 
są czynniki także hamujące (ofia
ry gospodarcze i L i ) .  Otóż prze
ciętny Amerykanin gotów będzie 
wystąpić dopiero w razie OSTA
TECZNEJ KONIECZNOŚCI — 
gdy (jego zdaniem) będzie cho
dziło o ratowanie świata i moral
ności... Tu właśnie tkwi NIE
BEZPIECZEŃSTWO, kończy „Fi- 
garo“, — bo państwa totalne mo
gą zapędzić się zbyt daleko, li
cząc na bierność Ameryki!

nocnej wzrasta. Ale KOORDY
NACJI wysiłków spćłczesnych de
mokracyj wciąż jeszcze brak To 
właśnie rozzuchwala faszy3iow- 
skich „wodzów*. Ameryka Pół
nocna stała się jednak już dziś 
WAŻNYM CZYNNIKIEM w gi
gantycznych zmaganiach się wiel
kich prądów świata współczesne
go-

K. CZAPIŃSKI.

Dalsze dymisje w  Japonii
lis t p ien ie  12 parlam entarnych podsekretarzy  stanu

Agencja Domei donosi: Ośmiu
Francja ( i  Anglia) śledzi te doradców gabinetu japońskiego, 

przemiany w Ameryce z napiętą i między nimi przewodniczący stron 
-.....„o, Rozumie także, że wybo- nictwa Minseito oraz prezes połu-
ry prezydenckie w Ameryce mo
gą odegrać ważną rolę: jakimi 
drogami pójdą Stany Zjednoczo
ne?

Paryska „Epoquc“ wita ostat
nią mowę Roosevelta. Chwiejność 
demokracyj europejskich, powia
da, nieco zdegustowała Amerykę. 
Ale podróż Daladiera, zbrojenia 
Anglii i  t  d. spowodowały nowe 
wystąpienie Ameryki w obronie 
demokracji. Ciekawe, że cała pra
sa amerykańska bez zastrzeżeń 
chwali antytotalistyczne wystąpię-

a Roosevelta.
Jeszcze ciekawszy jest artykuł 

Romiera w „Figaro*. Zazwyczaj, 
powiada Romier, demokracjo ma
ło zajmują się polityką zagranicz
ną. W Ameryce to ma miejsce je
szcze wyraźniej, niż gdziekol
wiek. I jeśli Stany Zjednoczone 

gle tak gwałtownie zajęły się 
polityką zagraniczną, to nie z zi
mnego wyrachowania, lecz na 
skutek MORALNEGO „SZOKU* 
(wstrząsu). Pamiętamy, że moral
ny wstrząs po zatopieniu „Luzy- 
tanii* spowodował wystąpienie 
Ameryki w wojnie światowej... 
A obecnie Stany Zjednoczone do

iły całego szeregu wstrząsów, 
jeden szedł za drugim... Nastroje 

tytotalne w St. Zjednoczonych 
są bardzo mocne. Wymienimy o- 
statnią mowę ministra spraw we
wnętrznych, który oświadczył, że 
„porównywanie metod państw to
talnych z metodami średniowie- 

byłoby OBRAZĄ DLA ŚRE
DNIOWIECZA*. Powiedział tak
że, że „Ford i Lindbergh, którzy |

dniowo - mandżurskiej lin ii kole
jowej, złożyli w  czasie rekonstruk
cji gabinetu podania o dymisję, bliższych.

które zostały przez premiera Hira- 
numę odrzucone. Podania o dymi, 
sję natomiast 12-tu parlamentar
nych podsekretarzy zostały przy
jęte, przy czym mianowanie ich 
następców nastąpi w  dniach naj-

Rozmowy na polowaniu
Rumunia i Jugosławia wobet Niemiec i Węgier

W  polowaniu królewskim, które 
odbyło się w  ciągu ostatnich 
dwóch dni w  okolicach Aradu, na 
pograniczu rumuńsko -  jugosło
wiańskim wzięli udział król rumuń 
ski Karol i ks. regent Paweł jugo
słowiański.

Przy tej sposobności ks. regent

odbył naradę z królem Karolem II. 
Żadnych bliższych danych o nara
dzie nie ogłoszono.

Koła polityczne wyrażają prze
konanie, że przedmiotem rozmów 
obu szefów państw był stosunek 
Rumunii i  Jugosławii do Węgier i 
Niemiec.

N a s z a  r u b r y k a
ABSOLWENTKA m atematyki u- 

dziela matematyki, fizyki i  nie
mieckiego w zakresie gimnazjum 
i  liceum. Przygotowuje do egzami
nów externa. Telefon: 6-89-95. Re
ferencje.

SAMODZIELNY biczyskarz zna
jący się na robotach trzcinowych, 
również na garbarstwie surowco
wym poszukuje pracy. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia do „Robotnika" 
Warecka 7, lub „Naprzodu", K ra
ków. uL Sw. Tomasza 11-a.

MŁODY CZŁOWIEK Z PRO- 
WINCJI prosi o jakąkolwiek pracę 
po południu lub w godzinach wieczo
rowych. Łaskawe oferty prosimy 
kierować do Adm. „Robotnika" lub 
Jan Mostek Dąbrowa-Gómicza, uli
ca Poniatowskiego Nr. 5.

OGRODNIK wypraktykowany, za 
miłowany poszukuje posady od za
raz. Może prowadzić ogród handlo
wy, kwiatowy, warzywny. Pracowi
ty, samodzielny. Chętnie w wojew. 
białostockim. Zygmunt Gilewski — 
Grodno, ul. Lelewela 10 m. 1.

Do nas ych P re n u m e ra to ró w
Prosimy o wznowienie menumeraty na 
miesiąc s ycceń . na l-szy kwarta) 1939 r. 
izeiii P. K. 0. zataczamy

A d m n is t r a t j a

Pamiętniki
Ogłoszone przed kilku laty przez 

Instytut Gospodarstwa Społeczne
go Pamiętniki bezrobotnych oraz 
późniejsze Pamiętniki chłopów są 
znane w szerokich kołach polskie
go spo.eczeńsiwa zarówno jako do 
kument okresu, w którym żyjemy, 
jak i ze względu na swoją war
tość literacką (Pamiętniki chłopów 
— seria druga uzyskały nagrodę 
Wiadomości Literackich, uznane 
za najwybitniejszą książkę wydaną 
w 1936 roku).

Obecnie do serii pamiętnikar
skich wydawnictw Instytutu przy
bywają dwa nowe tomy, zawiera
jące pamiętniki emigrantów. Jeden 
z tomów obejmuje 37 pamiętników 
napisanych przez wychodźców - 
Polaków, przebywających we Frań 
cji, drugi — 27 pamiętników emi
grantów zamieszkałych w  Ameryce 
Południowej. Prawdziwość i bezpo 
średniość wyróżniająca wypowie
dzi pamiętnikarzy sprawia, że Pa-,

Emigrantów
miętniki emigrantów są publikacją 
niezmiernie ważną dla każdego, ko 
go obchodzi zagadnienie emigracji. 
Znajdzie tu obfity materiał i wia
domości dla siebie nie tylko uczo
ny i  badacz, ale tak samo społecz
nik, czy urzędnik interesując) się 
zagadnieniami wychodż.wa z :ytu- 
iu swoich obowiązków. Nie mniej
sze wreszcie znaczenie mogą mieć 
te pamiętniki dla zamierzających 
udać się na wychodżtwo, czy dla 
samych wychodźców, którzy sko
rzystają z doświadczeń pamiętnł- 
karzy oraz z informacyj, mogących 
nieraz przestrzec przed nieroztrop 
nym wyruszaniem na obczyznę.

W  obu tomach pamiętniki po
przedzone zostały przedmowami i 
opracowaniami wstępnymi, oma
wiającymi cele i znaczenie wydaw
nictwa oraz charakteryzującymi 
środowisko, z którego pochodzą 
pamiętnikarze.

Herszt Danili Ylada
i je g o  4 9  r o z b ó jn iK ó w

Żandarmeria w  Storożyńcu (Ru
munia) ujęła szajkę bandycką zło
żoną z 49 osób, która grasowała 
od roku 1925 pod przewództwem 
niejakiego Danili Vlada i była po
strachem całej Bukowiny. Banda 
dokonała niezliczonych rabunków,

morderstw, włamań ł  podpaleń. 
Policja oblicza, że łupem bandy 
stało s«ę przeszło 10 milionów lei. 
W  ręce policji wpadł wielki skład 
kradzionych towarów oraz duże 
zapasy wszelkiej broni.

Nieudały napad piratów
na parowiec kursujący na Jang-Tse

Niemiecki parowiec „Hansa* 
obsługujący obecnie chińskie li
nie wewnętrzne, padł ofiarą na
pada ze strony cihńskich piratów 
na rzece Jang-Tse w pobliin Wu- 
songu. Piraci zbliżyli się do pa
rowca na licznych dżonkach. Pa-

dło przeszło 100 strzałów. Wielu 
chińskich pasażerów odniosło ra
ny, zaś jeden został zabity. Kapi
tan „Hansy* rozkazał załodze od
powiedzieć ogniem, przy czym 
nie zatrzymał się i szczęśliwie d o  
płynął do Szanghaju.

Płonący okręt na oceanie
W  Londynie przejęto radiowe 

depesze, donoszące, że na pokła
dzie brytyjskiego statku „Rimatu- 
ka‘ (16.000 ton), znajdującego się 
w południowej części Oceanu Spo

kojnego, wybuchł pożar. Na stat
ku znajduje się 286 pasażerów. 
„Rimutaka* wziął kurs na amery
kański statek „Yom Sishi", odle
gły od niego o 300 m il morskich.

Wyprawa po złoto
zakończyła sio

W  końcu ub. roku do górników 
amerykańskich dotarła, niewiado. 
mo jaką drogą wiadomość o od. 
kryciu nowych złotodajnych tere
nów w Kiondyke na Alasce. Do 
wieści tej ustosunkowano się z 
początku sceptycznie. Kiedy je
dnak przyszło je j potwierdzenie,

katastrofalnie
tłumy żądne bogactw wyruszyły 
w  drogę po złoto. Wyprawa, zor
ganizowana bez dostatecznej zna
jomości warunków klimatycznych 
skończyła się katastrofą. Wielu lu 
dzi padło ofiarą mrozów, panują
cych na Alasce.

HM DĄBROWSKI

Prawo
Kiedy go prowadzili przez ulice, 

kiedy szczękała ciężka żelazna 
bram3 — Józek nie orientował się 
jeszcze w  obrocie swojej sprawy. 
Dziwiło go co prawda trochę, że 
podczas badania nie wypytywali 
go o Partię, o towarzyszy, o współ 
ników. Nie raz słyszał opowia
dania innych, którzy przeszli przez 
kancelarię ochrany, przez kaza
maty aresztu śledczego —  wszyst
ko w tych opowiadaniach wyglą
dało inaczej. Tu jakoś zwyczaj
nie pytano tylko o okoliczności 
zabójstwa. Po tym padło pytanie 
„dlaczego?", na które, oczywiście, 
nie odpowiedział ani słowa. A 
wreszcie padło pytanie najdziw
niejsze:

— A znali-Ii wy Hełenu Wójcik?
Helena Wójcik? Jego Helka. O- 

czywiście znal. Czyżby to i ona 
była znana policji? No, ale prze
cież Helki już nie ma...

Odpowiedział.
—  Tak. To moja narzeczona. 

Ale ona nie źyje. Otruła się.

8)

śm'erci
— M... uhm!... —  mruczał bro

daty, jegomość, spisujący zeznania.
Jeszcze dziwniejsze wydało mu 

się towarzystwo, jakie znalazł w 
wielkiej, brudnej i  cuchnącej celi. 
Gdy po pierwszych próbach na
wiązania znajomości wywiedzieli 
się za co ich nowy kompan tu 
przywędrował, z kolei poczęli L 
swoje — na kartkach wypisane 
przed drzwiami „paragrafy" i  „nie 
winności" — wyliczać. A  więc je
den siedział, oczywiście „niewin
nie’*, za kradzież z włamaniem, 
drugi, chłop podmiejski, za to, że 
„patyckiem" (sąsiedzi z pryczy 
twier iz ili, że była to zwykła kło
nica) „śm ignął" na jarmarku ja 
kiegoś konkurenta, który chciał 
mu popsuć sprzedaż barana. Trze
ci skarżył się, że „dziwka na nie
go nakapowała", jakoby z nożem 
za nią chodził i  do chodzenia po 
ulicy zmuszał, kiedy on właśnie 
„ ja k  te lakudrę, co dziewicę przed 
nim strugała" na ulicy zobaczył 
i  rzemiosło je j zrozumiał, to „z

rozpaczy'* własnym nożem sam 
chciał się przebić.

Daremnie Józek wypytywał o- 
strożnie, czy nie ma między nimi 
„politycznych", czy nie znajdzie 
jakichś towarzyszy, jeśli nie z bo
jówki, to choć z agitacji, czy choć 
by esdeków. Wreszcie, gdy wy
raźnie zagadnął o to starszego 
celi, ślepego na jedno oko, łyko
watego koniokrada — ten niechęt
nie odpowiedział, że „polityka" 
siedzi na innym piętrze, i że to 
strasznie dumne ciarachy, co z 
„przyzwoitym chłopakiem" w wię
zieniu nie chcą słowa zamienić i  w 
jednej celi siedzieć.

Powoli zaczął rozumieć, że po
licja i sędzia śledczy widocznie 
nie domyślają się z jakich powo
dów zebił Buchoica. Ale jeszcze 
nie wszystko rozumiał. Dopiero, 
kiedy przyszedł po kilku dniach 
do celi nowy, śmigły i przystojny 
doliniarz Pietrek i dopytując się 
o sprawy i paragrafy, usłyszał 
Józkowe nazwisko i winę — roz ĵa 
śniło się Józkowi do cna. Pietrek 
kiwnął bowiem głową, przyjąwszy 
do wiadomości stan rzeczy i do
dał:

— Wiem, wiem. Co ci majster 
kochankę czy narzeczoną straj Io

wa!, że się po tym struła. Fajnieś 
go zrobił! W  gazetach o tym pi
sało. Lekki wyrok dostaniesz, bo 
majster podobno łachudra był i na 
kobiety kat. A po chwili dorzu
cił.

— Co to on podobno i z siostrą 
twoją coś miał?...

Więc to tak — rozmyślał Józek. 
Więc policja, zanim go z domu o 
północy, jak  szczura z jamy 
wywlekła —  dowiedziała się o mo
żliwych motywach zabójstwa. 1 te
raz uważają go za zwykłego mor
dercę z zemsty. Najoczywiściej. 
Dlatego nie pytano go w cyrkule 
o Partię, a sędzia śledczy właśnie 
o Helkę zagadnął. Czy ją  — ni
by — zna... Dlatego wszyscy 
współlokatorzy celi twierdzą, że 
będzie m ieł „ba jk i nie wyrok", a 
starszy — znawca sądów i wię
zień —  coś o cztere.h latach wspo 
minął. A przecież on wiedział, że 
bojowców posyłano bez wyjątku 
na stryczek. Więc może wykręci 
się sianem, może uda się jakoś 
posiedzieć trochę — cztery lata, a 
nawet pięć zmalało mu w oczach 
do rozmiaru drobnostki — ot coś 
nie wiele więcej, niż tydzień—a po 
tym wyjść do swoich,, zameldo
wać się „Koszowemu" i  dalej, da

lej, aż póki się da chodzić z bo
jową piątką.

— A towarzysze? Co oni myślą 
o tym? — zapytywał sam siebie.

I wkrótce dostał na to pytanie 
odpowiedź. Codziennie przezna
czano kilku więźniów do czyszcze
nia cel „politycznych", do rozno
szenia im obiadów, do szorowa
nia podłóg. Przyszła kolej i na 
Józka. Cieszył się z tej „funkc ji", 
bo miał nadzieję, że spotka znajo
mych, że się choć w przelocie do
wie, co słychać „na wolności". Pa 
miętał, co mu mówiono, że poli
tyczni mają kontakt ze światem, 
mimo ostrych rygorów i  bacznego 
pilnowania.

I wreszcie znalazł się w  celi, 
gdzie było trzech młodych ludzi. 
Nie zwracali na niego uwagi, roz
prawiali o jakichś obojętnych 
sprawach, kiedy strażnik wprowa
dził go do celi i zamknął, przyka
zując podłogę na g'.anc wyfrote- 
rować. Musiał odezwać się pierw
szy.

— Ja też towarzysz. Tylko mi 
zwyczajne zabójstwo zapisali.

Popatrzyli na niego nieufnie 
i z pogardą. Nie na takie sztuczki 
próbowali ich brać.

— Za Buchoica siedzę — wie

cie —  ciągnął, nieco speszony mil 
czeniem.

Po chwili odezwał się jeden.
— Co pan opowiadasz, żeś pan 

towarzysz? Ten co Buchoica za
bił, na własną rękę go zrobił. Mó
w ili mi tacy co wiedzą, „Na ban- 
w io r" poszedł i swoje sprawy za
czął załatwiać. Jak to właśnie pan, 

i n:e masz s:ę pan czym chwalić 
i rozmowy z nami szukać. Dzisiaj 
bandzior —  jutro szpicel. W iado
mo.

Szpicel?... Bandzior?... —  W  Józ 
ku wszystko zawrzało. Porwał się 
z klęczek od szorowanej podłogi. 
W oczach mu pociemniało.

— Nu czto? —  rozległ się ode 
drzwi głos strażnika. — Już się 
zmęczył? Jazda, za robotę się 
brać!...

I już do końca nie odszedł z celi, 
wymyślając od czasu do czasu na 
„swo ocz-kryminalistów“ , jakby 
się chciał „panom politycznym" 
przypodobać, jakby wyraźnie ina
czej oceniał tych „miateżników", 
co przeciw carowi różne socjaliz- 
my wymyślają, ale przecie spo
kojnego, prywatnego człowieka 
nie zabijają.

(D . c. « . ) .
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Fikcyjne nrntPSty przeciwko wyborom w  Łodzi
Kurczowa obrona rządów komisarycznych

Wiadomości z całej Polski
W  Łodzi wniesiono 7 protestów 

przeciw wyborom do Rady M iej
skiej, odbytym 18 grudnia b. r. 
Wniesienie protestów przedłuża 
żywot rządów komisarycznych.

Przedłużenie rządów komisary
cznych w samorządzie łódzkim 
nie leży w Interesie żadnego z u- 
grupowań stających do wyborów, 
żadnego z wyjątkiem „Ozonu".

Przeciwko rządom komisarycz
nym i za natychmiastowym zwo
łaniem Rady Miejskiej z wyborów 
wypowiedziała się endecja, aczkol
wiek poniosła przy wyborach o- 
gromną klęskę.

Przeciwko rządom komisarycz
nym wypowiedziały się wszystkie 
drobniejsze partie i grupy.

Nie trzeba chyba wyjaśniać sta
nowiska PPS. i KI. Zw. Zaw. — 
Przedstawiciele łódzkich mas pra
cujących i demokratycznych, zwal 
czający od pierwszej chwili insty
tu c ji komisarzy, dątą do tego 
by po odniesionym zwycięstwie w 
dniu 18 grudnia, jaknajprfdze] u- 
jąć ster samorządu w swoje ręce.

Jedynie O. Z. N. zależy na prze
dłużeniu jego rządów komisarycz
nych i nie dopuszczeniu społeczeń
stwa do władzy.

Gdy więc żadna partia mimo su 
gestii ozonowych nie chciałc 
wnieść protestu postanowił to uczy 
nić O. Z. N. Pod s*ą  firmą nie 
mógł jednak. Bo jakże partia rzą
dowa, korzystająca z poparcia 
władz administracyjnych, podaje

w wątpliwość czystość przeprowa
dzonych przez władze wyborów? 
Dałoby to opozycji zbyt mocny ar 
gument do ręki i ośmieszyłoby 
„Ozon" do reszty.

Poszli więc różni dygnitarze po 
rozum do głowy i  postanowili wy
korzystać punkt ordynacji wybor
czej, zezwalający na wnoszenie 
protestów przez grupy, składające 
się ze 100 wyborców, zamieszka
łych w jednym okręgu.

I naraz w Łodzi, jak za dotknię 
ciem różdżki czarodziejskiej, za
częły tworzyć się „grupy wybor
ców’*. Chcą wmówić, że grupy te 
nagle „spontanicznie" zaczęły pro 
testować przeciwko wyborom... — 
Ale robota szyta jest zbyt grubymi 
nićmi, aby nie poznać, kto te „gru 
py“  inspiruje.

Protestów takich wpłynęło sie
dem. N aj c harakterystyczniej szy 
jest protest 7-y, który został zło
żony ostatniego dnia przez grupę 
wyborców 5-go okręgu. Tu auto
rzy zdobyli się na perfidny kawał, 
usiłując sugerować, że za pleca
mi fej „grupy wyborców" stoi 
P. P. S. Anonimowa ta grupa sta
nęła ponoć w obronie listy P. P. S. 
i KI. Zw. Zaw., twierdząc, iż w V 
okręgu należą się nam nie 3, a 4 
mandaty. Rzecz jasna, że jest to 
cyniczny trick anonimowych auto
rów, mający na celu wprowadze
nie opinii publicznej w błąd. Jest 
to jednak kawał zbyt naiwny, by 
ktoś w to uwierzył. Autorami 7-go

protestu są ci sami ludzie, którzy 
zmontowali poprzednie protesty i 
zbierali pod nie podpisy.

Agencja Agrarna donosi:
W sprąwie zagadkowych prote

stów, złożonych przez anonimowe 
grupy, uda się w dniach najbliż
szych do p. wojewody łódzkiego de 
legacja Głównego Kom. Wyborcze 
go P. P. S. i  Klasowych Związków 
Zawodowych.

Z łó ż  ofiarę  
na Pomoc Zimowa

KTO NASTĘPNY?
Na posiedzeniu Rady Powiato

wej w Nowym Mieście w pow. lu
bawskim, pod przewodnictwem 
starosty Kowalskiego, uchwalono 
obniżkę dodatku komunalnego do 
pdatku dochodowego państwowe
go s 4-ch na 3% przy dochodzie 
od 1.500 do 2.400 zł. Obniżono 
również podatek drogowy o 15.000 
złotych.

16-LETNI MATKOBÓJCA 
Przed Sądem Okręgowym w 

Równem stanął 16-letni Mudro- 
cha ze wsi Czarne Łozy, oskarżo
ny o zamordowanie matki swej, 
16-letni zabójca dokonał strasz
nego czynu, żywiąc urazę-  . . Ł‘° mal’ 
U,“która żyła *  separacji * mę-

I -  WIADOMOŚCI SPORTOWE
W roku ubiegłym całą niemal pra 

sę polską i zagraniczną obiegły wia- 
domości o śmierci w wojnie hisz
pańskie] dwóch znanych sportowców 
a  mianowicie najsłynniejszego bodaj 
w  świecie bramkarza p.łkarskiego, 
Kicardo Zamorry oraz mistrza olim 
pijskiego w pięcioboju nowoczesnym 
kpt. Handrixa.

Ostatnio jednak okazało się, że 
pogłoski te były nieprawdziwe, gdyż 
obaj żyją.
SKŁADY POLSKI NA MECZ ZE 

SZWECJĄ I  HOLANDIĄ
Do Szwecji ma wyjechać drużyna 

w składzie: Rotholc, Koziołek, Czor- 
tek, Wożniakiewicz, Kolczyński, Pi.

sarswi,
Z Holandią walczyć będą: Jasiń

ski Sobkowiak, Skałecki, Tomczyń-
aki’, Lelewski, Szułczyński, Doroba i 
Białkowski.

WĘGIERSCY HOKEIŚCI 
W WARSZAWIE.

Dnia 13 b. m. o godz. IB odbędzie 
się w Warszawie na lodowisku Po
lonii pierwszy w sezonie mi;dzyna- 
rodwy mecz hokejowy pomiędzy wę 
giersKą drużyną F . T. C. ł  Polonią. 
MOROŃCZYK BUE DWA REKOR.

DY POLSKIE W H A U
W Toruniu na zakończenie trenłn 

gowego obozu lekkoatletycznego dla 
skoczków odbyły się zawody lekko
atletyczne, podczas Których Moroń. 
czyk poprawił dwa rekordy polskie 
w hali, a mianowicie w skoku o 
tyczce 391 cm i w trójskoku z miej
sca 909 cm.

żem. Młodociany morderca ska
zany został na umieszczenie w za
kładzie poprawczym.

ŚMIERTELNY WYPADEK 
PRZY PRACY

W Pobiedziskach pod Pozna
niem wydarzył się tragiczny wy
padek w czasie młócenia zboża. 
Jan Panek, lat 28, zbliżywszy się 
nieostrożnie do będącej w peł
nym biegu młockarni, został po
rwany przez pas transmisyjny i 
rzucony na ziemię. Panek poniósł 
śmierć.

SAMOBÓJSTWO 
ZAKOCHANYCH 

Pod koła pociągu elektrycznego, 
idącego do Warszawy, na 11 kim 
pod Wawrem, rzucili się: Stani
sław Całek, (Jerozolimska 41), lat 
45, woźny i Regina Lenczewska, 
uczenica miejskiej szkoły robot
niczej, lat 20. Całek i Lenczewska 
ponieśli śmierć. Policja prowadzi 
dochodzenie, jaka była przyczyna 
samobójstwa.

Zwłoki tragicznie zmarłych 
przewieziono do prosektorium 
przy ni. Oczki w Warszawie-

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI 
Z BRONIĄ

We wsi Smogorzew, pow stop- 
nickiego, Józef Manierak, czyniąc 
zakupy w sklepie Antoniego Kar
dynalskiego począł manipulować 
posiadanym nielegalnie rewolwe
rem i wskutek nieostrożności po
strzelił właściciela sklepu, który 
zmarł po przewiezieniu do szpi
tala. Mimowolnego zabójcę are
sztowano.

ZABIŁ PODCZAS SPRZECZKI 
6-LETNIEGO BRATA

We wsi Zbelntka, pow opatow
skiego, 18-letni Piotr Markiewicz 
uderzeniem siekiery zabił na 
miejscu swego 6-letniego brata. 
Do zabójstwa doszło podczas bła
hej sprzeczki rodzinnej. Młodo
cianego zabójcę aresztowała poli
cja.
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K ąc iA  r a a io w y
PRZYKŁAD DO NAŚLADOWANIA

12 najważniejszych firm francu
skich, produkujących odbiorniki ra 
diowe, zrzeszyło się w specjalnym 
związku, noszącym nazwę „Groupe- 
ment de rindustrie Radio".

Celem związku Jest wyrugowanie 
z rynku niefirmowych aparatów ra 
diowych, sprzedawanych po niskich 
cenach, lecz nie dających gwarancji 
jakości.

Związek prowadzi energiczną pro 
pagandę przeciwko tandetnym wy. 
robom i wytwórcom „nie poeladają. 
cym adresu".

Oczywiście — gdy chodzi o nasze 
stosunki — skuteczniejszy raczej 
byłby zakaz sprzedaży bezfirmo- 
wych odbiorników, szumnie reklamo 
wanych przez różne drobne akleplkl- 
Wiele bowiem osób pada ofiarą oszu 
stów, którzy w  ozdobnej szafce 
sprzedają szmelc radiowy.

Radie warszaw skie
ŚRODA, 11 stycznia.

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.55 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muz. (płyty) 
8.00 Aud. dla szkół. 11.00 Aud. dla 
Bzkół. 11.25 Z oper francuskich (pły 
ty). 12.00 Hejnał. 12.08 Aud. połud
niowa. 15.00 „Nasz koncert" — aud. 
dla dzieci. 15.30 Ork. Wileńska. — 
16.00 Dziennik i wiad. gospod. 16.26 
„Wychowanie fizyczne młodzieży 
szkolnej". 16.55 Pieśni w wyk. Kry
styny Madejskiej. 17.00 „Legion poi 
ski w Finlandii'. 17.15 Muz. tanecz. 
17.50 Polskie sukcesy szybowcowe. 
18.00 Aud. dla wsi. 18.30 „Nasz Ję
zyk". 18.40 „Dyskutujmy — Re
kord czy zdrowie?". 19.00 Koncert 
rozrywkowy (z Katowic). 20.85 Au
dycja informacyjna. 21.00 Recital 
chopinowski w wyk. Janiny Ochlew- 
skiej. 21.30 Wieczór autorski J. Ka
den Bandrowskiego. 22.00 Folklor 
różnych krajów (płyty). 22.45 Salut 
Saens (płyty). 22.56 Przegląd prasy 
i ostatnie wiad. dzień. 23.05 Wiado
mości z Polski w jęz. ang.

WARSZAWA XI: 14.00 Sekstet Ka 
zimierza Blaschko. 15.00 Koncert 
rozrywkowy. 16.05 Koncert kameral 
ny. 16.40 Wiad. sportowe i parę In
formacji. 16.50 Kącik solistów. 17.10 
Pog. akt. i spot 17,25 życie kultural 
ne stolicy. 17.35 Program. 17.40 — 
Pieśni w wyk. Anny Drwiężankl. — 
18.00 Muz. tan. 22.30 „Stara War
szawa": „Brać szlachecka przy lamp 
ce wina". 28.00 Transkrypcje symf. 
(płyty).

CZWARTEK, 12J 1989 r.
WARSZAWA I. 6.30 Pleśń. 6.35 

G im nastyki 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 — 
Audycja dla szkół. 11.00 „Po kolę. 
dzie“ — poranek muz. dla szkół. — 
11.25 Ork. Capoli‘ego (płyty). 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.00 — 
Rozmowa technika z młodzieżą. — 
15.15 Kłopoty i rady. 15.30 Muz. o- 
biadowa (z Lodzi). 16.00 Dziennik i 
wiadomości gospodarcze. 16.20 W 
sklepie detalicznym — pog. 16.40 — 
Utwory na dwa fortepiany — Rabce 
wieżowa i J . Lefeld. 17.30 Piękna 
czytelniczka zbrzydła. 17.40 Arie 1 
pieśni w  wyk. Wandy Stokowskiej
— mezzosopran. 18.00 Aud. dla mło 
dzieży wiejskiej. 18.30 „Muzyka lu
dowa i jej wpływ na muz. artystycz 
ią“. 19.00 Koncert rozrywkowy. — 
10.35 Aud. in form . 21.00 „Cyklon"

— powieść. 21.15 Muz. (płyty). — 
21.30 „Achilles Chruścik" —dram at 
radiowy Jerzego Zawieyskiego. — 
22.00 Muz. tan. (płyty). 22.35 Prze 
gląd prasy i ostatnie wiad. dzienni
ka. 23.05 Koncert pod dyr. G rzigo-  
rza Fitelberga 1 Ireny Dubiskiej — 
skrzypce.

WARSZAWA n .  14.00 Orkiestra 
dęta. 14.50 śpiewa E rna Sack (pły
ty ). 15.05 Koncert pod dyr. Fitelber 
ga. 16.00 Trio. 16.40 Wiad. sportowe 
i parę informacji. 16.50 Kącik soli
stów: śpiewa Edmund Reinhold — 
tenor. 17.10 „Kobiety szukają nocie 
gu" — reportaż. 17.25 Życie kultu
ralne stolicy. 17.35 Program. 17.40 
Muz. tan. (płyty). 21.05 Muz. tan. 
(płyty) 22.00 „Z tajemnic krwi" — 
odczyt n .g i  — w ygi prof. L. Hirsz 
feld. 22.20 Soliści: W. Myszkowski— 
baryton, Z. Orzażewski — obój. — 
23.00 Muz. tan. z dancingu.

lilż wysiefl i  dra:n 
numer sty u t i i u i /  
Młodsi id g “

649 790 912 63 155065 568 156062 
601 157293 325 98 846 904 159181 
566.

artykuły tow. tow. K. 
Hryniewicza, St. Ignara, 

Kosynata, Wł. Pietrzykowskiego, X. 
Hermanówny, R. Nebelsklego, kro. 
nikę wydarzeń, reportaż, felieton, 
dział organizacyjny i t. p.

Całość zawiera żywą 1 barwną 
treść



Bochnia za lis ia  P. P. S-
W ie lk ie  zgrom adzenia przediw yjorcze

Akcja wyborcza w Bochni wcho 
dzi w  decydujące stadium. Za parę 
dni, 15 b. m. Bochnia wybierze no 
wą Radę Miejską. Miasto podzielo 
no na 9 okręgów wyborczych, w 
tym dwa jednomandatowe i dwa 
dwuniandaiowe. Najżywszą agi
tację rozwinęła lista P. P. S. i Kia 
sowych Związków Zawodowych. 
Nastrój wśród wyborców jest wy
raźnie przychylny dJa socjalistów. 
„Ozon", endecy i chadecy stwo
rzyli wspólny blok, wierząc, że 
tym sposobem zdobędą większość 
w  Radzie Miejskiej i utrzymają się 
przy władzy na ratuszu bocheń
skim.

W ynik wyborów niewątpliwie 
rozwieje te nadzieje. Ludność mia 
sta ma już dość rządów „sanacyj
nych" w  Magistracie i nie pomoże 
sukurs endeków i  chadeków.

W  piątek, 6 b. m. odbyło się licz 
ne zgromadzenie kobiet. Zagaił je 
tow. Walas po czym do prezy. 
dium wybrano tow. tow. Groblic- 
ką, Hojnikową, Jasińską i Żubi- 
kowską.

Dłuższe przemówienie, poświę
cone wyborom, wygłosiła tow. dr. 
L. Ciołkoszowa, którą przyjęto 
burzliwymi oklaskami. Na zakoń
czenie tow. Groblicka wezwała

Oświęcim głosuje na P.P.S.
Wybory w Oświęcipiiu wyzna- sak. Nastrój na zgromadzeniu 

czono na 22 b. m. P. P. S. współ- entuzjastyczny. Na zakończenie od
nie z Klasowymi Związkami Zawo 
dowymi wystawiła własne listy 
kandydatów, rozwijając żywą agi 
tację przedwyborczą.

W  piątek, 6 b. m. odbyło się 
wielkie zgromadzenie przedwybor 
cze, na które przybyło mnóstwo 
ludzi.

Zgromadzenie zagaił tow. Krze
mień, powołując do prezydium 
tow. tow. Spisaka i Kaufera. Re
ferat wyborczy wygłosił tow. dr. 
Szumski. Następnie przemawiali 
tow. tow. Gabryś, Krzemień i Spi-

W alka robotników garbarskich
Niezdrowe stosunki panują w 

garbami Perlbergera w  Wieliczce. 
Co jakiś czas wybucha konflikt na 
tle łamania umowy zbiorowej 
przez pracodawcę i prób obniże
nia zarobków 1 redukcji dni pra
cy-

W  ub. roku robotnicy po 3-tygo 
dniowym strajku uzyskali podwyź 
kę zarobków od 5 do 20 procent. 
W  stosunku do innych garbami 
place u Perlbergera są b. niskie. 
Robotnik zarabia zaledwie 18 zł. 
tygodniowo, t. j. 78 zł. miesięcz
nie, a fachowiec około 125 zł. na 
miesiąc. Pracodawcy mszcząc się 
za strajk, wniósł doniesienie na ro 
botników, zarzucając im włamanie 
oraz zniszczenie towaru podczas!

Nowe drogi rozwoju ruchu socjalistycznego na G. Śląsku Wiadomości różie
W  ub. niedzielę odbyła się w N. 

Wsi obwodowa konferencja Za
rządów wszystkich placówek so
cjalistycznego ruchu robotniczego 
z N. Wsi, Kochłowic, Bielszowic, 
Pawłowa, Kończyc, N. Bytomia 
i innych ośrodków naszego ruchu. 
Inicjatywa zwołania konferencji 
wyszła od placówki Młodzieży So
cjalistycznej w  N. Wsi, bardzo 
ruchliwej i ofiarnej. Duża świetli
ca młodzieży u Góreckiego, utrzy
mana wysiłkiem miejscowych or- 
ganizacyj, była wypełniona po 
brzegi delegatami i młodzieżą. Na 
wezwanie OKR stawiły się Zarzą
dy placówek z wyżej wymienio
nych miejscowości w komplecie, 
składając dowód dobrej dyscypli
ny organizacyjnej. Z ramienia 
egzekutywy OKR. PPS, w  Katowi
cach przybyli ttow. Stańczyk i Sła- 
wik. Młodzież w niebieskich mun
durkach i  czerwonych krawatach 
ustawiła się na podium i odśpie
wała kilka pieśni robotniczych.

Po zagajeniu konferencji i po
witaniu delegatów i gości przystą
piono do wyboru prezydium. Wy
brano m. in. ttow. Płocha, Skutni- 
kową, Kowaczka, Mieronia. Na
stępnie zabrał głos tow. Sławik, 
który w imieniu egzekutywy OKR. 
nakreślił szkic planu pracy, mają
cy być podstawą współpracy Za
rządu Komitetu Okręgowego na 
wszystkich odcinkach socjalistycz
nego ruchu robotniczego w N. Wsi 
i okolicy. Zaznaczył on, źe egze
kutywa OKR. PPS. opracuje regu
lamin, ustalający współpracę mło

K R O N I K A  K R A K O W S K A

kobiety do głosowania na listy 
P. P. S. i Klasowych Związków 
Zawodowych. Zgromadzenie za
kończono odśpiewaniem „Czerwo
nego Sztandaru".

W  niedzielę, 8 b. m. odbyło się 
olbrzymie zgromadzenie przedwy
borcze P. P. S. Duża sala kina wy 
pełniona była po brzegi ludźmi.

Zagaił tow. Walas, który obej
mując przewodnictwo powołał do 
prezydium tow. tow. Urbańskiego 
i Kurlatę. Pierwszy zabrał głos 
tow. Urbański, który omówił go
spodarkę miejską, poddając kryty 
ce rządy „sanacyjne". Z kolei prze 
mówił tow. Walas, przedstawiając 
znaczenie i cel wyborów samorzą 
dowych. Następnie dłuższy referat 
na temat wyborów wygłosił tow. 
dr. Sz-jmski.

Przemówienia przerywali zebra
ni często długotrwałymi oklaska
mi. Zgromadzenie zakończono od
śpiewaniem „Czerwonego Sztan
daru" i  okrzykiem na cześć zwy
cięstwa P. P. S. Klasa robotnicza 
Bochni w  dniu wyborów stwierdzi 
swą wierność i  przywiązanie dla 
socjalizmu, oddając masowo swe 
głosy na listę P. P. S. i Klasowyc'* 1 
Związków Zawodowych.

Czerwone
W  niedzielę 6 stycznia, tut. ko

mitet miejscowy PPS zwołał zgro 
madzenle dla omówienia gospodar 
czej 1 politycznej sytuacji w  kraju 
i  zagranicą. Przewodniczył tow. 
Nenko, referował tow. Walczyk z 
Krakowa. Referent omówił w y
niki wyborów do samorządów w 
szeregu miast Polski, które wyka 
zały zaufanie szerokich mas ludu 
pracującego do PPS; odporność 
przeciw faszyzmowi i  dążenie do 
utrwalenia demokracji.

Na licznych przykładach wyka
zał mówca, że jedynie rząd zaufa
nia ludu zdoła pokonać trudności

Mogilany
gospodarcze i  oprzeć obronę Pań
stwa na sile robotników i  chło
pów. W  tym duchu uchwalono 
rezolucję, żądającą reformy wybór 
czej do Sejmu i Senatu.

Na zakończenie odśpiewano 
„Czerwony Sztandar".

• •
Przed zgromadzeniem ks. Krupa 

wołał z ambony, by ludzie nie szli 
na zgromadzenie!

I  co z tego? Zgromadzenie się 
odbyło i  było bardzo liczne.

To nie Jest rola, do której ksiądz 
jest powołany!

„O  co w a lc z y  s o c ja l iz m ? "
Odczyt pod tym tytułem wygłosi Al. Krasińskiego 16, tow dr. Ro- 

w piątek 13 stycznia o godz. 6.30 muald Szumsv 
wiecz. w  sali Domu Górników — |

'lok 1938 w Krakowskim Miejskim Domu 
w v (ie u k s jiy n i

śpiewano „Czerwony Sztandar" i 
wzniesiono okrzyk na cześć PPS.

Oświęcim podobnie, jak inne 
miasta, odda gtosy na listę P.P.S., 
która jedynie walczy o Wolność, 
Demokrację i  Sprawiedliwość spo 
łeczną.

Wysiłek wyborczy naszych to
warzyszy nie pójdzie na marne. W 
Radzie Miejskiej zasiądą przedsta 
wiciele P. P. S., którzy będą bro
nili żywotnych interesów ludzi 
pracy.

strajku. Sąd grodzki ukarał robot
ników 1-miesięcznym aresztem. Od 
tego wyroku oskarżeni wnieśli a- 
pelację.

Obecnie, po wygaśnięciu umowy 
zbiorowej, pracodawca zamierza 
obniżyć place i  zredukować dni 
pracy. Na zgromadzeniu 29JG1 
ub. r. robotnicy po wysłuchaniu re 
feratu tow. Bulsiewicza, uchwalili 
domagać się podwyżki zarobków 
i  zawarcia umowy zbiorowej. W 
tej sprawie postanowiono zwrócić 
się do inspektoratu pracy. W  razie 
gdyby pertraktacje nie dały rezul
tatu, robotnicy drogą strajku bę
dą walczyli o spełnienie wysunię
tych postulatów

Z

dzieży ze starymi towarzyszami. 
Współpraca ta musi być oparta 
na dobrej woli, a przede wszyst
kim na dyscyplinie organizacyjnej. 
Egzekutywa OKR. docenia całko
wicie duże znaczenie socjalistycz
nego ruchu młodzieżowego, to też 
stawia młodzież zaraz po organi
zacji partyjnej i  zw. zawodowych. 
Zarząd Komitetu Obwodowego so
cjalistycznych organizacyj robot
niczych w  N. Wsi ma swoje zakre
ślone zadanie: koordynację tego 
ruchu w  swoim obwodzie.

Obszerny referat ideologiczny 
wygłosił tow. Stańczyk, omawia
jąc sytuację gospodarczą, poli
tyczną i  społeczną klasy robotni
czej, przy czym wskazał na źródła 
nędzy dzisiejszej i  drogi wyjścia 
z tej sytuacji. Szeroko omówił też 
tow. Stańczyk położenie młodzieży 
robotniczej. Określając rolę i  za
dania młodzieży, wskazał, że pra
ca młodzieży musi być sharmoni- 
zowana z pracą starych towarzy
szów. Radykalizm młodzieży nie 
może być radykalizmem fałszy
wym i wprowadzanym przez bocz
ne drzwi: radykalizm młodzieży 
musi być radykalizmem czynu, u- 
zgodnionym z programem i takty
ką P.P.S.

O zadaniach naszych organiza
cyj na terenie ruchu kobiecego 
mówiła tow. Markowa. Wskazała 
ona na często beznadziejną sytu
ację młodzieży bezrobotnej. Ob
szerne swe przemówienie zakoń
czyła apelem do dalszej wytężonej 
pracy organizacyjnej.

jest w  dwa koce, w  zimie jest 
centralne ogrzewanie, umywalnie 
posiadają stale bieżącą wodę 
ciepłą i zimną. Ceny zostały ob
niżone do odwołania przeciętnie o 
40 procent i wynoszą wedle tary
fy ulgowej od 50 gr. do 1 zł. 50 
gr. za nocleg 1 osoby.

Przyjazdu wycieczki nie należy 
odkładać na ostatnie miesiące ro
ku szkolnego, kiedy napływ jest 
tak wielki, że zaledwie nieznaczna 
część najwcześniej zgłoszonych 
wycieczek może otrzymać miej
sca, lecz wykorzystać już obecnie 
możność otrzymania pomie
szczeń bez trudu i to po cenach 
niższych, niż normalnie obowiązu 
ją. Wycieczki, których M. Dom 
Wycieczkowy nie zdoła zakwate
rować u siebie, zostaną skierowa 
ne do pokrewnych instytucyj na 
obszarze m. Krakowa.

Zgłoszenie wycieczek uprasza 
się kierować wprost pod adresem 
Miejskiego Domu Wycieczkowe
go, Kraków, Oleandry 4, Informa- 
cyj udziela się również telefonem 
Nr. 181-80.

Z nadesłanego nam zestawienia 
ruchu wycieczkowego za rok 
ubiegły dowiadujemy się, że ogó
łem w  tym okresie udzielono 
36.989 noclegów, w  tym 22.692 
noclegów dla chłopców wzglę
dnie mężczyzn, zaś 14.297 nocie- 
gów dla dziewcząt względnie ko
biet.

Z ogólnej cyfry 36.989 nocle
gów przypada 1.760 na wycieczki 
zagraniczne, reszta, t. j. 35.229, na 
wycieczki ze wszystkich stron 
kraju.

Cyfrowo udział poszczególnych 
województw przedstawiał się na- 
puiąco: krakowskie 7197, kieleckie 
6189, śląskie 4585, Warszawa 
miasto 3106, łódzkie 3086, lwow
skie 2729, lubelskie 1790, wy
cieczki zagraniczne 1760, warszaw 
slde 1499, poznańskie 1202, po
morskie 1071, w’leńslde 873, wo
łyńskie 614, białostockie 441, sta
nisławowskie 338, poleskie 288, 
tarnopolskie i  56, oraz nowogródz 
kie 61.

Miejski Dom Wycieczkowy jest 
czynny przez cały rok bez przer
wy. Każde łóżko zaopatrzone

^ .D z is ie js z e  C h in y "
Pod tym tytułem wygłosi odczyt I w sobotę, 14 b. m., o godz. 6 wie- 

tow. dr. W. Gancwclówna w lokalu I czorem. Wstęp wolny.
ZZK. przy ul. Warszawskiej 15/17

E . Ś L Ą S K

Po referatach odbyła się dysku
sja, w której zabierali głos mło
dzi i  starzy. Przedłożoną przez 
tow. Stańczyka rezolucję przyjęto 
jednomyślnie. Rezolucja brzmi:

„Konferencja Zarządów Placó
wek P.P.S., Oddziałów C.Z.G. i 
Młodzieży Socjalistycznej, two
rząc Obwodowy Ośrodek współ
pracy organizacyjnej nad zorgani
zowaniem i socjalistycznym uświa 
domieniem ludności pracującej w 
obwodzie Nowej Wsi, oświadcza, 
że wytęży wszystkie siły, aby dzie 
?a zorganizowania w klasowym 
ruchu i  pod sztandarami P. P. S. 
wszystkich robotników jak najprę
dzej dokonać. Młodzi towarzysze 
oświadczają, że służąc z zapałem
i wiernie szczytnym ideałom, w 
imię których walczyło, cierpiało i 
umierało starsze pokolenie pol
skich so-jalistów, będą się starali 
wykorzystać w  pracy organizacyj
nej doświadczenia tow. tow. star
szych, słuchając ich rad i wska
zówek

Starsi zaś towarzysze przyrze
kają przez harmonijną współpra
cę ideową i  organizacyjną z mło
dzieżą socjalistyczną wciągać mło 
dych towarzyszy do aktywnej dzia 
łalności we wszystkich zarządach 
poszczególnych działów pracy i 
walki ruchu socjalistycznego.

Do Zarządu Komitetu Obwodo
wego w  Nowej Wsi wybrano na
stępujących towarzyszów i  towa
rzyszki: Jan Nowok, Konstanty Ko

(Dokończenie obok).

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

ŚRODA: 11.1 „Zaczarowane koło". 
CZWARTEK 12.1 „Dlaczego za

raz tragedia".

TEIKO KIW A W  OPERZE 
KRAKOWSKIEJ

W  poniedziałek, dnia 16 b. m .. 
wystąpi w  operze G. Pucciniego 
„Madame Butterfly" primadonna 
cesarskiej opery w  Tokio i oper 
zagranicznych, najsłynniejsza „But 
terfiy" Teiko Kiwa.

K in a
ADRIA: „Zapomniana melodia”.
ATLANTIC: „Indie mówi;** i ,Jo- 

sette**.
DOM ŻOŁNIERZA: „Gd; kwitną 

bxy“.
PROMIEŃ: „Więzienie bez krat**.
STELLA: „Kobiety nad prrepaśeią**.
ŚWIT: „Jastrząb**.
UCIECHA: „Podlotek**.
WANDA: „Maria Antonina**.

Radio krakow skie
ŚRODA, 11 stycznia.

8.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
' zorze”. 8.10 Płyta za płytą... oraz 
wiadomości bieżące. 11.25 Miniatu
ry  symfoniczne (płyty). 14.00 Muzy 
ka obiadowa w  wyk. orkiestry roz
głośni katowickiej pod dyr. Jarosła
wa Leszczyńskiego (z Katowic). — 
14.40 Pogadanka dla kobiet: „Hygie 
na wsi — to praca kobiety — gospo 
dyni” — wygi. A. Zaleska. 14.50 — 
Odczytanie programu na  dzień na
stępny. 14.55 Sprawy gospodarcze. 
18.00 „Skrzynka techniczna" w  opr. 
In*, M ariana Sowińskiego. 18.10 Re
cital skrzypcowy Witolda Kalki — 
przy fort. Alfred MUller. 22.00 Lo
kalne wiadomości sportowe. 22.05— 
„Zagadnienia": „Czy Polska jest 
przeludniona” ? odczyt wygł. dr. Wik 
tor Ormlcki, doc. U. J. 22.20 Kon
cert rozrywkowy w wyk. orkiestry 
salonowej Związku Zawodowego Mu 
zyków p. dyr. Stefana SyryHy. 28.05 
Zakończenie programu.

CZWARTEK, 12 J
6157 Pleśń kiedy ranne w stają zo

rze". 8.10 Płyta za płytą... oraz wia
domości bieżące. 8.45 Skrzynka dla 
dzieci wiejskich w  opr. Toli Rettin- 
gerowej. 11.25 Muzyka klasyczna — 
(płyty). 14.00 Muzyka obiadowa — 
(płyty). 14-50 Odczytanie programu 
na dzień następny. 14.55 Sprawy go 
spodarcze. 18.00 Dobry wieczór pań
stwu — w  opr. Stanisława Broniew
skiego. 18.10 Koncert w wyk. Wale- 

I riana Deca (wiol.), Jerzego Strze- 
mieńskiego (wiol.), Mieczysławy Czy 
żekowej (fort.). 22.00 Lokalne wia
domości sportowe. 22.05 „Swiątkarz 
filozof", felieton Stanisława Witol
da Balickiego. 22.20 Muzyka jazzo
wa w wykonaniu zespołu „Wesoła 
trzynastka**. 23.05 Zakończenie au- 
dycJL

A
Na szosie w Piasku pod Pszczy

ną samochód osobowy B 76347, 
prowadzony przez Jerzego Km- 
ozora z Pszczyny, wpadł na stoją
cego na jezdni szofera Jana Spa- 
ka z Pszczyny (ul. Strzelecka) i 
obalił na jezdnię, skutkiem czego 
Spak poniósł śmierć na miejscu.

Szofer Kauozor tłumaczył się, 
że Spak stał na środku drogi twa
rzą do jadącego samochodu i 
mógł się usunąć. On sam nato
miast nie mógł jnż samochodu za
trzymać, ani też Spaka wyminąć- 
Według domniemań, Spak mając 
powrócić do Pszczyny, chciał się 
zabrać okazyjnie jakimś przejeż
dżającym samochodem. Zwłoki 
tragicznie zmarłego kierowcy u- 
mieszczone w kostnicy szpitala 
0 0 . Jezuitów w Pszczynie. Poli
cja wdrożyła dochodzenia celem 
ustalenia wszystkich okoliczności 
tego śmiertelnego wypadku.

•  •»
Późnym wieczorem, w mieszka-

waczek, Skutnikowa, Albin Kowa- 
czek, Piochowa, Józef Cebula, 
Himmel, Bochenek, Wrazidłowa, 

1 Sabas, Siedlok .Bartoszek, Nawrat, 
Panic, Hudzik. Jako zastępcy: 
Wieczorek, Adamiec i Mieroń. Do 
prezydium Zarządu wybrano tow. 
tow.: Panica, Skutnikową, Bartosz 
ka.

Konferencję obwodową zakoń
czył chór Młodzieży Socjalistycz
nej z Nowej Wsi odśpiewaniem 
„Międzynarodówki".

niu Józefa Blachety w ŁiplnacŁ 
Śl. (Floriana 2), od płonących aa 
choince świeczek zajęła się choin
ka, która stanęła w ogniu, a od 
niej firanki, a następnie meble. 
Obecne w mieszkaniu dwie córki: 
44-letnia Klara i 41-lcL Elżbieta 
rzuciły się na ratunek i poczęły 
ogień gasić. Przy lokalizowaniu 
jednak pożaru odniosły one c*ęż- 
kie poparzenia twarzy i obu rąk. 
Szkody są poważte.

* •
W nocy na niedzielę natknął 

się patrol policyjny na leżącego 
bez przytomności z rozbitą głową 
na szosie pomiędzy Piekarami Śl. 
a leśniczówką Lipka, Ludwika 
Handzla z Kozłowej Góry. Han- 
dzla odstawiono do miejscowego 
szpitala Spółki Brackiej. Stan je
go jest groźny. Według domnie
mań, Handzol mnsiał powracać 
na rowerze do Kodowej Góry i, 
będąc przypuszczalnie podchmie
lony, utracił w czasie jazdy rów
nowagę i runął na jezdnię z tak 
tragicznym skutkiem. Lekarze 
mają tylko słabą nadzieję urato
wania mn życia.

•  •*
Obok firmy Blaschke na nl. 

Mickiewicza w Katowicach po
ślizgnął się skutkiem gołoledzi i 
npadł na bruk, łamiąc prawą no
gę poniżej kolana, 16-letni Hen
ryk Baum z Katowic (Chorzow
ska 90). Wezwaną karetką pogo
towia odstawiono go na kurację 
do szpitala OO. Bonifratrów.

Z m iasta
TOW. KSIĘGOWYCH  

W  KRAKOW IE, R YN EK  GŁÓWNY 
NR. 25, IU  FRONT.

W związku z zamknięciem Kursu 
Księgowości Przebitkowej, odbędzie 
się we środę dnia 11 b. m., o godz.
19.30 wiecz. w lokalu własnym, po
kaz wszelkich systemów Księgowo
ści Przebitkowej. Wstęp wolny. Go
ście mile widziani.

CHOROBY ZAKA2NE
W Wydziale Zdrowia Publicznego 

Zarządu Miejskiego w stół. król, 
miasta Krakowa zgłoszono od dnia 
1 stycznia 193P do dnia 7 stycznia 
1939 następujące choroby zakaźne: 
błonica 8. płonica 11. dur brzuszny 
2, krztusiec 1, róża 1.

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim P.T. Ofiarodawcom, 
jak również zespołowi Szopki 
Krakowskiej, z p. dyr. L. Stroi
kiem na czele, za przyczynienie 
się do urządzenia gwiazdki dla 
dzieci robotników, składa serdecz 
ne podziękowanie.

Zarząd
Rob. Tow. Przyj. DziecL

N a g ły  zg o n
adwokata Pozowskiego
W  poniedziałek, 9 b. m. w  go

dzinach porannych zmarł nagle 
adwokat dr. Pozowski, przywódca 
Stronnictwa Narodowego w  Kra
kowie.

Śmierć nastąpiła na skutek za
trucia się gazem w  łazience. Pra
wdopodobnie ma się tu do czynie
nie z nieszczęśliwym wypadkiem.

D yrektor ta rta k u  państw ,
na lawie oskarżonych

Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie rozpoczęła się w  ponie
działek rozprawa karna przeciw
ko b. dyrektorowi państwowego 
tartaku w  Kłaju Stanisławowi 
Kuli, oskarżonemu o systematycz
ne popełnianie nadużyć. Akt oskar 
żenią zarzuca Kuli, że przywła
szczył sobie tarcicy za około 
25.000 zł., oraz, że z pieniędzy, 
wpłacanych przez odbiorców przy 
właszczył sobie łączną kwotę oko 
ło 2.000 złotych.

Rozprawa rozpisana jest na dwa 
dni. Oskarżony odpowiada z wię 
zienia. Trybunałowi przewodni
czy sędzia dr. Nowosielski.

Odpow iedzi Redakcji
Ob. Jan Tarnasewicz. Proszę 

zgłosić się w  Sekretariacie Związ
ku Górników w  Chrzanowie, 
względnie —  skierować tam swo
ją  prośbę z bliższymi danymi, to 
jest adresem i t  .d.

R a d io  ś lą s k ie
ŚRODA, 11 stycznia.

6.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 
taż płytowy. 6.30 Program na dziś. 
11.25 Uwertury i fantazje z oper 
francuskich — płyty z Warszawy.— 
14.00 Muzyka obiadowa w wykona
niu Orkiestry Rozgłośni Katowickiej 
pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 
14.40 „W śwlecie książek" — poga
danka dla oiłodzieży, wygłosi Lud. 
wik Brożek. 14.50 Wiadomości bie. 
żące 1 giełda. 18.00 Audycja okolicz
nościowa. 18.25 Wiadomości sporto
we. 22.00 Z życia gospodarczego Słą 
ska: Spółdzielczość na Śląsku Zaol-
zańskim" __ pogadanka inż. Edraun
da Czarnowskiego. 22.10 Koncert 
rozrywkowy. Wykonawcy. Kwintet 
baniolistów pod dyr. Klaudiusza Woł 
kowa. Wanda Szymańska — śpiew. 
Jerzy Harald — akompaniament W 
przerwie skecz p. Ł : „Znam ten ból*
— wg. pomysłu O*Hraczy ego w o- 
pracowanlu Jana Polityka. 28.06 Za 
kończenie programu.

CZWARTEK, 12 stycznia.

5.30 „Dzień dobry** — wesoły mon 
taż  płytowy. 8.30 Program na dziś. 
11.25 Orkiestra Alfreda Campoliego
— ptyty z W-wy. 14.00 Muzyka o- 
biadowa w  wyk. Ork. Rozgł. Kato
wickiej pod dyr. Jarosława Leszczyń 
skiego. 14.50 Chwilka społeczna. —  
14.55 Wiadomości bieżące 1 giełda. 
18.00 Poradnik sportowy dla pracow 
ników fizycznych w oprać. Edwarda 
Ludwiczaka. 18.10 „Z albumu spike
ra". 18.25 Wiadomości sportowe. — 
22.00 Rozmowę ze słuchaczem prze 
prowadzi Jerzy Tępa. 22.10 Przy ko 
minku w oprać. Wandy Mech- No
wickiej z  udziałem Ork. Rozgł. Kato 
wicldej. 23.05 Zakończenie progra
mu.

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w  drukarni Sp. Nukładowo -  Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka 7.


